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Nowe zwycięstwa powstańców
nad wojskami madryckiemi

Rabat, 27 sierpnia. (FAT). Radjosiacja w Sewilli ogłosiła wczoraj wieczorem nastę­
pujący komunikat: na froncie Guadarramy doszło jedynie do nieznacznych utarczek. 
Oddziały gen. Mola zajęły dolinę, mającąduże znaczenie strategiczne jako punkt 
wyjścia do mającej, w najoliższjm  czasie rozpocząć się ofensywy. Komunikat zawia­
damia również o zdobyciu fortu Guadelupa co przyczyni się w znacznej mierze do za­
jęcia przez powstańców San Sebastian. W mieście tym panująca mięazy dowódcami 
poszczególnych oddziałów niezgoda dopro wadziła ostatnio do utarczek. W Asturji po­
wstańcy zajęli miejscowuść Canva. Na froncie aragońskim zdobyli powstańcy, po prze 
łamaniu zaciekłego oporu milicji, złożonej z górników, miejscowość Cuenca de Minea.

Zażarta walka o miasto !run
B im a to n  27 sierpnia. (PAT). Specjalny 

korespondent Hawasa: podaje: atak na Irun 
kontynuowany był bez przerwy w godzi­
nach popołudniowych. OkolO' godz. 15 z En 
d eriaza  przybyły  do pow stańców  posiłki, 
które liatycnm iast w eszły do akcji. Około 
godziny 19 a tak  pow stańców  został za trzy ­
m any. Pozycja milicji i w ojsk rządow ych 
je s t mocna. S tanow iska ich panują  nad s ta ­
now iskam i pow stańców , k tó rzy  nie m ogą

w  trudnym  terenie korzystać z samochodow 
pancernych. Straty po obu stronach są, jak 
się zdaje, znaczne. Z samolotów' pow stań 
ezvch rzucano nad Irun u lo tki. ostrzegając 
mieszkańców', że o ile m iasto nie podda, się 
do w ieczora, to zostanie zrównane z ziemią 
Z ajadająca, noc nie zm nieszyla zaciekłości 
w alczących W  San Sebastian panuje spO' 
kój.

Klcshi wo|Mf rządowuch
Sewilla, 27. 8. (PAT.) Radiostacja pow­

stańcza donosi, że wojska powstańcze zajęły 
wezora.j miejscowość Lavera de la Reina. Woj­
ska rządowe zaatakowały m. Palma na 
fa je rc e . W aika zakończyła się zwycięstwem 
puwstanców. Wojska rządowe odniosły dężkie 
etraty.

Kolumna pod wodzą kpt, Maribarri posunę- 
ła się znacznie naprzód na froncie Esbramadu- 
ry. Na froncie Altoleon Somossierry sfrtyie- 
r ja i lotnictwo rozwijają ożywioną działał noś:.

Radjostacja w Lacorogne donosi o bitwie 
stoczonej w okolicy Belchite, w czasie której

kolumna-, złożona z 6 -tysięcy katalońskich m i­
licjantów, została zdziesiątkowana przez pow­
stańców. Milicjanci, cofając się w popłochu, 
zostawili na polu bitwy wielkie zapasy mate- 
rjału wojennego. W okolicy Guadarramy ze­
strzelono rządowy samolot. W niektórych dzid 
nicach Bilbao, w których sytuacja jest krytycz­
na z powodu trudności aprowizacyjnyoh. pize- 
jęli władzę komuniści.

M alaga poddała się ?
Lizbona, 27. 8. (PAT.) Pogłoski o poddaniu

się górników w rejonie Rio Tinto potwierdzają 
się. Caia pruwincja Huelva znajduje się już 
więc w rękach generała Queipo de 1 lano. Krą­
żą również uporczywe pogłoski o poddaniu się 
Malagi, lecz nie są jeszcze urzędowo potwier­
dzone.

— OOOooOOO,--------

Min. Schacht konferuje w Paryżu
Paryż, 27 sierpnia (PAT). Ha vas komu- 

m kuje: dr. Schacht spędził ranek  w amba­
sadzie  niem ieckiej, gdzie się zatrzym ał. — 
Odbył konferencję z am basadorem  Rzeszy 
oraz wyższym i urzędnikam i am basady. Po 
śniadaniu w  ścisłem grom.e w  okolicach P a ­
ryża dr. Schacht p rzy jął popołudniu sze ieg  
w izyt.

P rzed  w yjazdem , w yznaczonym  n a  ju tro  
dr. Schacht przypuszczalnie spo tka  się raz 
jeszcze z gubernatorem  Banku F rancji La- 
beyrle.

Powitanie ks. kard. Nlarmaggiego w Warszawie
Warszaw a. 27. 8. (PAT). Dziś o godiz. 12.18 

przybył no Warszawy z Częstocnowy legat pa 
pieski Ks. Kardynał Marmaggi.

Ńa dlworcu powitali Dostojnego Gościa: 
Ks. Kardynał Kakowski, podsekretarz stanu 
w min. WP i OP Błeszyński, Ks. Arcybiskup 
Gall. Ks. Biskup Polowy W. P. Gawlina, Ks. 
Biskup SzlagowskiKprzedstawiciele kapituły 
metropolitalnej oraz liczne duchowieństwo

świeckie i zakonne. Podczas poiwitania dwie 
dziewczynki w strojach krakowskich wręczy­
ły Dostojnemu Gościowi bukiety Kwiatów. Or­
kiestra młodzieży szkolnej odegrała hymn pa 
pieski. Po przejściu przed szpalerem pocztów 
sztandarowych stowarzyszeń i organi7?cyj ka­
tolickich, Ks. Kardynał Marmaggi wraz z Ks, 
Kardynałem Rakowskim odjechał samocho­
dem do pałacu arcybiskupiego.

Nowy projekt organizacji wsi
w y s u w a  k o k  Rolników  Se jm u  i Senatu

Warszawa, 27. 8. (Telef.) Cały wysiłek po­
lityczny kół prorządowych skupia się obecnie 
na odcinku wiejskim. Wczoraj odbyło się w Bej 
mie posiedzenie Koła Rolnikow Seimu i Sena­
tu po którem wydano następujący komunikat 
Kolo Rolników Sejmu i Senatu złożone z 67 
posłów i senatorów obradowało w dniu 26 bm. 
nad zagadnieniami programowemi. Koło poza- 
tem wysłuchało referatu dra Zakliki na temat 
organizacji rolnictwa. Następne posiedzenie 
odbędzie się w pierwszych dniach września.

W związku z tern agencja Press podaje wy 
tyczne owpgo referatu, k tóry  wygłosił poseł

W raf u bolszewictóm masowe czystki
raia n o w n  areśHemm wSraa dg£nltarn sankddai

Londyn, 27. 8. (PAT). Agencja Reutera do nosi % Moskwy, że attache wojsko? y ZSRR 
™ Londynie Putna został oskarżony o współudział w spisku trockistom skini. Ze źródeł 
“ficjalnjch wiadomo, że Putna został ostatnio odwołany do Moskwy. Jednocześnie w Mo­
skwie rozeszły się pogłoski o aresztowaniu w Leningradzie dowódcy leningradzkiego 
ekręgu iwojennego, komendanta pierwszej rangi Szeposznikowa. „Daily Express“ donosi 
® aresztowaniu stryjecznego brata Stalina, Dymitra Dżugasz? iii (prawdziwe nazwisko 
Stalina), lat 54 oskarżonego o „zdradę* t- j. o dążenie do oddzielenia Gruzji od ZSRR. 
Jednocześnie z nim aresztowano W  osób.

Kaukaz opanowany przez trockistów
Moskwa, 27. 8. (PAT). Sekretarz półnoono- 

kaukaskiej organizacji partyjnej Jewdochi- 
mow donosi „Praw dzie1, że w Ordzonikidze, 
P iatigorsku Woroszyłowsku oraz innych mda 
stach kaukaskich wykryto wielu zorganizowa 
nych trockistów'. Jewdoohimow stwierdza, że 
Kaukaz północny przedstaw ia szczególnie do 
godny teren dla „działalności kontrrewolucyj­
nej** i dlatego należy za nim pilnie śledzić. 
Autor podkreśla, że rnimo „czystki** wśród 
bolszewików kaukaskich znajduje się dużo 
wrogich elementów. Trockiści zagnieździli się 
na Kaukazie nawet w najbardziej odległych 
miejscowościach, .skad po uzyskaniu dobrych 
opinji od władz lokalnych, przenoszą się do 
ośrodków przemysłowych.

Trockiści w sowieckich 
organizacjach wydawniczych

Moskwa, 27. 8. (PAT.) Śledztwo w związku 
z organizacją trockistowsko-zinowjewowską za­
tacza coraz szersze kręgi. „Prawda1* donosi, 
że zwolennicy Trockiego i Zinowjewa zagnieź­
dzili się również w sowieckich organizacjach 
wydawniczych („Dcm Książki*), a wuęc w głó­
wnym zarządzie wydawmciw państwowych 
(,,Ogiz“), na czele którego do ostatniej chwili 
stał Tomskij. Wszyscy trockiści, jak stwierdza 
..Prawda**, pobiera1! bardzo wysokie honora- 
rja. Śledztwo w „Domu Książki**, pisze „Praw-

da“. nie jest ukończone- Należy spodziewać się, 
że wykryje ono dalsze '•ozer?łęzienie akcji troc.
ki.itowsko-zinowjewowskiej.

Kupuj tylko w Orogerji im. św/Teresy

S t e f a n a  H Y Ł Y
K R A K Ó W ,  U L. W IŚ L N A  6. 
P rzez  sierpień tania sprzeda! wód 
Kolortsklcll perfum oryginalnych  
i na w agę, pudrów, różu, szczotek, 
g ąbek , irchy i w szelkiej galanterji 

toaletow ej.
Prosimy skorzystać. Warto nawet zapis uczynić.

OBRADY NAD ODDŁUŻENIEM MIAST 
PRZEMYSŁ OWYCH.

Warszawa, 27. 8. (Telef.) Na jutro zwołane 
zosta o do W arszawy posiedzenie Centralnej 
Komięji Oddłużeniowej dla Samorządów. Na 
porządku dziennym obrad Komisji znajdzie się 
sprawa oddłużenia miast w ośrodkach prze- 
mysłpWycft jak łódzki i zagłębia dąbrowskiego, 
śprwozdanie o stńnie finansowym miaei prze-

Zaklika. Jest to projek stanowej organizacji 
rolnictwa w Polsce a składa się z 15 tez za­
sadniczych. Jedna z nich twierdzi, że istotna 
jedność rolników powinna się wyrażać w orga­
nizacji stanowej. Inna teza oświadcza, że stan 
rolników uznaje

własność indywidualną za podstawę siły 
moralnej społeczeństwa

i w tej własności, oraz w rozwoju wolności i 
inicjatywy prywatnej widzj gwarancję pomyśl, 
nej działalności gospodarczej. Projekt wypo­
wiada się przeciwko radykalnej reformie rolnej 
i parcelacji ogółu większych majątków ora* 
przeciwko nieograniczonemu podziałowi gospo, 
darstw a także w drodze spadkobraria.

Drobne gospodarstwa uzyskać mają prefe­
rencje w tych dziedzinach wytwórczości rolnej, 
k tóra  na małej przestrzeni przez nakład pracy 
tworzy wysokie wartości. Plan produkcji rok 
nictwa ustali funkcje, które poo rygorem utra­
ty  posiadania pełnić v nna większa własność 
oraz rozmiar i ilość większych gospodarstw. 
Na zwiększenie gospodarstw włościańskich 
przeznaczona będzie z wielkiej y łasnoec? tvlKO 
ta ilość ziemi, która uznana będzie za zbędną 
'dla realizacj państwowego planu gospodarcze, 
go. Stan rolników

ustalać będzie pod kontrolą państwa 
ceny artykułów rolnych

na poziomie, zabezpieczającym interesy roM- 
feów i konsumentów. Stan rolników ma prawo 
do uczestniczenia w rządzeniu państwem w sto 
pniu odpowiadającym znaczeniu rolnictwa. Te. 
za 13 głosi, że oprócz rolnictwa także prze- 
mysł . handel, wolne zaw odr { praes powin. 
ny być ujęte w organizację stanową a teza 14 
mćwi o rozproszkowaniu gospodarczem i socjal 
nem zanarchizowanego społeczeństwa, które 
powinno być zorganizowane w grupy stanowe. 
Projekt ten ma byc rozpatrywany przez kolo 
rolników w dniu 1 września na posiedzeniu ple 
narne-rn oraz na zebraniach następnych. Ogło­
szenie go przez agencję Press wywoiało w ko­
łach politycznych pewne zdumienie.

myślowych złożyć mają delegaci BGK, którzy 
ostatnio odbyli lustrację tych ośrodków.

 OOQOO



8tr. 8. „GŁOS NARODU" z <łn. 28 sierpnia 1936*. Nr. 835.

W arszawa, 27. 8. (Telef.). Zjazd chłopski j| dach i uchwalaniu rezolucyj. bowiem uważał 
odbyty pod przewodnictwem posła Wnletona j zebranie tylko za zjazd działaczy b. Stronnic- 
nie wróży jednak powodzenia dalszej jakiejś twa Chłopskiego.
akcji jego organizatorów i wywołał już szereg Agencja Agrarna otrzymała od organizato- 
tarć iw samym obozie pomajowym. Do zjazdu rów tego zjazdu wyjaśnianie, że nie zamie- 
tego ustosunkował się zdecydowanie kry tycz- rzaja oni stwarzać żadnego stronnictwa, a tyl­
n ie  m. in. organ b. premjera Moraczewskie- kn 'w razie powołania ich przez generała Ry­
go „Front Robotniczy", ogłaszając artykuł pod dza śmigłego do służby, oddadzą się do jego

P. Waleron nie będzie tworzył stronnictwa Skandaliczne stosunki w Z. Z. Z.

tytułem „W aleron się urwał‘. Wypiera się 
również bardzo energicznie udziału w zjeż-j 
dzie b. poseł z Wyzwolenia p. Langer. Ogłosił, 
on oświadczenie, w którem stwierdza, że był 
raproszony jako gość na zjazd działaczy wipj- 
skich, ale nie brał żadnego udziału w obra-

rozparządzonią.

Warszawa. 27. 8. (Telef.). Organ p. Mora* 
ezewskiego „Front Robotniczy' drukuje  osobli 
wy apel publiczny do posła Gardeckiego, któ­
ry przed kilku miesiącami wystąpił z ZZZ, 
gdzie zajmował stanowisko prezesa Zw. P ra ­
cowników Samorządowych. Opuszczając sze­
regi ZZZ poseł Gardeoki zabrał książki gospo 
darcze i dokumenty Zw. Pracowników Samo­
rządowych; '„Front Robotniczy" informuje, że

„O s s e rv a to re  R o m a n o "
o m ow ie prezyd. Benesza

W aty k an , 27. 8. — Organ Stolicy Świę­
tej ..Osservatorp Romano" zamieścił obszer­
ny  a r tyku ł  na naczclnem miejscu, w którym 
kom entu je  niedawne przemówienia prezy­
den ta  Czechosowacji B e n e s z a  w Li- 
bereu i Czeskim Brodzie.

,.Osscrvatore Romano" zwraca uwagą 
na jedno oświadczenie prezydenta Benesza, 
dotyczące stosunków czesko-sowicckich, w j 
k tórem  p. Benesz miał oświadczyć między 
innymi, że w szystkie oczerniające w iado­
mości, k tórem i ma się w m aw iać w św iat, że 
Czechosłow acja s ta ła  się narzędziem  po lity ­
k i kom unistycznej w E uropie, są poprostu 
śmieszne. . .Osscivatore Rom ano" kończy 
słowami, że dem enti tych  wiadom ości nie 
m ogło być kategoryczniejsze.

Gwałtowna burza nad Bałtykiem
W ielka W ieś, 27. 8. (PAT). Gd wczoraj 

rozpęta ła  się. na B ałtyku  huraganow a burza 
przy w ietrze północnym . Dziś morze w por­
cie rybackim w Wielkiej Wsi zatopiło 5 mo­
torowych kafarów, stojących na  prowizo­
rycznej konstrukcji  palowej, i uszkodziło 
nieumocnioną kamieniami część mola. Ja c h t  
..Temida", znajdujący się w porcie, na  sku­
tek  zerwania kotw icy wyrzucony został na 
brzeg. Robotnicy zabezpieczają materjał, 
znajdujący się w porcie. Szkody są poważ­
ne. w ostatnich godzinach daje się zauw a­
żyć pewne złagodzenie gwałtowności hura­
ganu.

MARJA z Jarzymowskich KWIATKOWSKA
w ł a ś c i c i e l k a  d ó b r  w  R a d o c z y ,

zaopatrzona św. Sakramentami, zmarła dnia 26 sierpnia b. r. 
Pogrzeb odbędzie się w  sobotę dnia 29 bm . o godzinie

9 rano w Radoczv.

Audiencja biskupów "  u Ojcaśw.
Rzym, 27. 8. (PAT). Ojciec Święty ma za­

m iar przyjąć niebawem  na uroczystej audjcji- 
cji w Castol Gandolfo wszystkich biskupów 
hiszpańskich, którzy znaleźli schronienie we, 
Włoszech. Ojciec Święty ma zam iar wygłosić 
oświadczenie na tem at okrucieństw i niszcze­
nia kościołów i klasztorów w Hiszpanii. Po 
powrocie Ojca 8bv. do W atykanu odbędzie się 
w bazylice św. P io tra  cercm onja ekspiacyjna 
w oheeności całego Świętego Kolegjum,

Spraw a nieinterw encji
posuwa się n a p rzó d ...

Londyn, 27. 8. (PAT). R euter  kom uniku­
je: rządy francusk i i b ry ty jsk i poczyniły
kroki w obec w szystkich państw  k tó re  jeszcze 
nie w prow adziły  w życie francuskiego  p la­
nu niein terw encji w H iszpanji z prośbą o 
niezw łoczne jego przyjęcie. (Chodzi tu  o 
Polskę, Czechosłowację. Austrję, W ęgry, 
Holandję. Jugoslaw ję . Bolgję, Porlugnlję. 
W i o c h y .  Rumunję, Bułgarję, Grecję, Turcję, 
Szwecję, Norwegję, Finlandję i Łotwę. Mo­

żliwe jest. że niektóre z tych państw  już na­
łożyły embargo na  broń przeznaczoną do 
Hiszpanji. Rząd portugalski zawiadomił rząd 
francuski, że gotów jest przystąpić  do uk ła ­
dów. Rząd francuski proponuje utw orzenie 
kom itetu , celem skoordynow ania zarządzeń 
w spraw ie em bargo na broń, o raz celem roz­
ważenia innych propozycyj. J a k o  ew entual­
ne miejsce obrad kom ite tu  w ym ieniany je st 
Londyn, co rząd bry ty jsk i  powitałby z wiel- 
k ą  satysfakcją . Możliwe jest, że wspom niany 

I kom itet zajm ie się spraw ą okrucieństw  w hi 
szpańskiej wojnie domowej oraz będzie usi­
łow ał ulżyć cierpieniom  jeńców.

zawiodły wszystkie próby i drogi odzyskania 
zabranych przez poeła Gandeokiego ksiąg i do 
wodów, poozem piane: „Tymczasem na zasa­
dnie kont roli ksiąg przeprowadzeń ej w tych 
warunkach z konieczności w  oddziałach Zwiąż 
ku, okazało się, że istnieje niezgodność na 
700 z górą zł. między wykazem iwpływów % od 
działów, przedstawionym  przez Zarząd GI. na 
zjeźazie a w płatam i poszczególnych oddzia­
łów. Oddziały przesłały wdęoej niż na zjeździe 
wykazano. Obecnie więc ju t  w interesie p. 
Gardeckiego przedewszystkiem leży, aby jak 
najrychlej zwrócił księgi, o oo do niego pu­
blicznie apelujemy, gdyż inaczej mogłoby po­
wstać podejrzenie, iż p. Gardeoki m a ©oś de 
ukryw ania".

Kino „ S  W I  T “  S tra s ze w s k ie g o  18. —  Telefon  18 2 -0 1.
Od soboty, dnia 22-go sierpnia 1936 ,roku — Melodyjna, 

wiedeńska p. t . .
przezabawna, dowcipna komedja

Przg$odng romans Reżyserii niezrównanego I. A. HURLER-KAHLA. 
Wytwórni SASCHA w Wiedniu, W rolach g łów ­

nych ululreni artyści w ie d e ń sc y : GUSTI HUBER, WOLF ALBACH-RETTY, OLGA CZECHOWA 
LEO SLEZAK, HANS RICHTER, PAUL HK1DEMANN. Dwie godziny humorn i beztroskiej  
z a b a w y ! — Przedstawienia codziennie  o godz. 5, 7 i 9 W niedzielę od godziny 3 popołudniu

Ks Kochański me chce skorzystać 
z amnestji

W arszaw a, 27. 8. (Tel.). Głośna spraw a 
ks. prefek ta  Kochańskiego z Tykocina znaj* 
dzie się jeszcze raz przed Sądem N ajw yż­
szym. gdyż ks. K ochański nie chce sko rzy ­
stać  z am nestji a jego obrońca zgłosił zapo­
wiedź wniesienia skargi apelacyjnej prze­
ciwko drugiemu wyrokowi Sądu A pelacyj­
nego w Warszawie, skazującemu ks. Ko­
chańskiego n a  fi miesięcy więzienia z d a ro ­
waniem k a ry  na mocy amnestji.

Wizyta dygnitarzy warszawskich
w Sądzie Apelacyjnym

Kraków, 27. 8. Od poniedziałku baw ią w 
Krakołwie dwaj wysocy urzędnicy M inister­
stwa Sprawiedliwości p. L. Charkiewiez i p. 
Spiezyriski, oraz jeden z wiceprezesów Sądn 
Najwyższego w- W arszawie. Przeprow adzają 
oni lustrację krakow skiego Sądu Apelacyjne­
go. Dzisiaj dygnitarze warszawscy przysłuchi 
wali się kilku rozprawom w Sądzie Apelacyj­
nym.

Węgry wprowadzą powszechną służbę wojskową?

Londyn piętnuje
barbarzyńskie eszekucie w Hiszpanii

Londyn, 27. 8. (PAT). Ambasador brytyj­
ski w Hiszpanji przebywający obecnie w Hen- 
daye otrzymał od Foreigin Office komunikat, 
głoszący m. in. co następuje: Polityka w e­
wnętrzna Hiszpanji jest sprawą narodu hisz­
pańskiego, lecz masowe egzekucje jeńców 
oraz spowodowane przez nie barbarzyńskie

represje stanow ią spraw ę, wobec której naro­
dy cywilizowane nie mogą pozostać obojętne. 
K om unikat gorąco aprobuje projekt opraco­
w ania planti. mającego na celu doprowadze­
nie do porozum ienia pomiędzy przywódcami 
stron walczących.

 .000 :-------

Zwycięstwo Arabów palestyńskich?
Jerozolim a, 27. 8. (PAT). W całej P a lesj g racji żydow skiej do P a lestyny , k ap itu lu jąc  

tyn ie  zaznacza się odprężenie w zw iązk u ! w ten sposób wobec aktów  gw ałtu , wbrew 
z oczekiw anein w bieżącym  tygodniu  zakoń j w szystkim  zapewnieniom . D otychczas przy 
czeniem stra jk u  arabsk iego . P rasa  żydow ska wódcy arabscy  nie opublikow ali żadnej pro 
z goryczą zaznacza, że rząd b ry ty jsk i praw  klam acji o zakończeniu s tra jk u , 
dopodobnie zgodzi się na zaw ieszenie emi- — oQ °—

Obrady nad unormowaniem
stosunków pracy w Gdyni

Warszawa, 27. 8. (PAT). W dniu 27 hm. 
odbyło się w Min. Opieki Społecznej pod prze 
woduictwem gł. inspektora pracy p. Klotta 
pierwsze posiedzenie komisji międzyministe- 
rjałnej, powołanej przez p. Min. Op. Społ. dla 
zbadania całokształtu stosunków pracy w por­
cie gdyńskim. W skład komisji wchodzą przed 
rtawieiele ministerstw: przemysłu i handlu, 
upraw wewnętrznych, spraw wojskowych oraz

skarbu. Prace komisji m iędajm inisterjaJnej 
pozostają w związku z powziętem od dawna 
przez władze zam ierzeniem  dostosowania sto 

.siników pracy w Gdyni do warunków, wytw o 
rzonych przez rozwój gospodarczy portu gdyń­
skiego. Na posiedzeniu omawiano była w 
szczególności sprawa pośredinictwra pra ty  dla 
robotników portowych. Następne posiedzenie 
komisji odbędzie się 3 września br.

W iedeń, 27. 8. (PAT). W związku z roz­
mową kanclerza H itlera ® regentem  Horthy, 
w wiedeńskich kolach politycznych panuje 
opinja, iż po ostatniej decyzji rządu Rzeszy 
Węgry przygotowują g runt dla wprowadzenia 
powszechnej służby wojskowej. Regent H or­
thy chciał praw dopodobnie zapewnić sobie 
poparcie Rzeszy wobec nieuniknionego ostre­
go protestu Małej Ententy. W yrażane są tu 
również przypuszczenia, iż regent H orthy pra 
gnie doprowadzić do spotkania H itlera z Mus- 
solinim  na gruncie neutralnym  celem umożli­
w ienia osobistego porozumienia pomiędzy 
kierow nikam i państw  faszystowskich.

R e g e n t H o rthy spotka się 
i M u s s o lin im ?

W iedeń 27 sierpnia. (PAT). R egent 
H orthy  opuszcza ju rto  H interris# i przez 
Innsbruck  i Linz uda sie do V elden w Ka- 
rynfcji, celem  odw iedzenia p rezydenta  Mi­
k lasa , Ponow nie ob iegają  pogłoski, że re­
g en t H orthy m spo tkać się z Mussolinim na 
te ry to rjum  włoskiem  w pobliżu g ra fic y

austrjack iej. Ja k o  miejsce spotkania  wym ię 
niają m. Dobbiacho-Toblach, położoną w od­
ległości 30 km. od Linzu.

Goem boes ponownie chory
Budapeszt. 27. 8. (PAT). Urzędowo komu­

nikują: Na zaproszenie lekarzy domowych
prem jera  Goemboesa przybył tu w niedzielę 
23 bm. prof. Weuckebaok z Wieduia dla prze­
prowadzenia komsyljum. Celem kosyljum było 
ustalenie, czy prenijer Goemboes może bez 
szkody dla zdrowia pełnić swe funkcje urzędo 
we, ozy też byłoby pożądane przeprowadzenie 
kuracji uzupełniającej. Uczestnicy konsyljuin 
jednomyślnie stwierdzili, że dla zupełnego 
powrotu do zdrowia pacjenta potrzebna jest 
dalsza kuracja w jednem  z sanaiorjów »agra­
niczny eh.

Premjer Goemboes, którego stan zdrowia 
wedle opinji tutejszych kół politycznych hud*i 
poważne obawy, wyjechać ma do jednego c za 
nąjorjów  austrjacktch lub Włoskich. Term in
wyjazdu, jak również osoba ewentualnego z* 
stępcy, nie są jeszcze znane.

I I. O M !  H !
TEMI SŁOWY POŻEGNAŁ KS. KARDYNNAL LEGAT ŻOŁNIERZY

W CZĘSTOCHOWIE.
Częstochowa, 27. 8. (FAT). Ks. K ardy- 

n a ł-ląg a t F r  M arm aggi opuścił Częstocho­
wę o godz. 9 rano. N a przybranym  zielenią 
i flagam i państw ow em i i papieskiem i pero ­
nie odbyło się uroczyste pożegnanie, w k tó ­
rem wzięli udział: J . Em. ks. k ard . Hlond, 
ks. b iskup  K ubina, ks. biskup-sufr. Zimniak 
i inni księża biskupi, genera ł 0 0 .  Paulinów  
Przeździecki, przedstaw iciele w ładz państw o 
wyc.h z p. wojew. kieleckim  Dziadoszem  na 
czele.

Ks. kardynał Marmaggi w otoczeniu przed­

stawicieli władz przeszedł przed frontem  kom 
panji honorolwej, witając ją  w języku polskim ; 
„Czołem żołnierze! Niech was Bóg błogosławi 
obrońcy wiary katolickiej!" W ojsko sprezento 
waio broń, orkiestra odegrała hymn pap ie­
ski. O godiz. 9.12 pociąg ruszył do W arszawy 
przy dźwiękach hymnu narodowego i entuzja­
stycznych okrzykach: „Niech żyje legat pap ie­
ski!". (O przybyciu Ks. Kardynała-Lega ta 
Marmaggiego do W arszawy donosimy na srt. 
1. — Uw. Red.).

Solski nie w y s ta w i
s ztu k i D ob o szyń skie go

Warszawa, 27 sierpnia. (Telef.). „W ie­
czór W arszaw sk i" otrzym ał następujący 
list: Szanowny Panie Redaktorze! w Związ­
k u  z podaną w dniu 25 sierpnia br. w „W ie­
czorze W arszawskim" informacją, dotycząc.:,, 
jakoby p ro jek tu  w ystaw ienia  sztuki A. Do- 
boszyńskiego w  Teartze  Narodowym, mi- 
niejszem stwierdzam, że sztuka nie była i 
nie je s t przew idyw ana w pianie rep ertu aro ­
wym T ea tru  N arodow ego i bynajm niej nie 
mam zam iaru je j w ystaw iać. — Podpis: Lu­
dw ik Solski.

GIEŁDA WARSZAWSKA.

W arszaw a, 27
wa: R oiand ja
213.98. kupno 
G dańsk 100.20.
119.35. Londyn 
l ’arvż 34.985. 
137.90. Zurych

. 8. (Teł.). Giełda dewizo- 
360.80, Berlin sprzedaż 
212.92. B ruksela 89.75,
kupno 09.80, Kopenhaga. 
26.73. Nowy Jo rk  5.31*4. 
P rag a  21.96, Sztokholm  

W iedeń sprzedaż173.23,
99.20. kupno 41.80, m arka niemiecka sreb r­
na sprzedaż 149.00. kupno 114.00. 7% po­
życzka stabil. 47.50, inwesf. I-ej emisji 62. 
drugiej emisji 00.75. dolarówka 47.23. 
konw ersyjna 46.50, Bank Polski 92.00. Wę­
giel 14.00, Lilpop 12.00. \%  pożyczka kon­
solidacyjna w obrotach p ryw atnych  41.50.
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Poznajmy prawdziwi; Rosje Sowiecką
Nie Sędzia żadną rewelacją, gdy powie­

my że dla pewnej części ©pinji w  Polsce 
Rosja Sowiecka kierowana przez Stalina 
jest „ziemią obiecaną4* dobrobytu i wszel­
kiej pumyślnocl. Mianowicie dla robotni­
ków którzy ten kraj „znają1* z broszur 1 prze 
mówień agitatorów kom unistycznych, —  
i Ula pewnych kół inteligencji, którzy Rosji 
nie widzieli, ale ją sobie wymarzyli. Sym- 
patje dla bolszewickiej Rosji w masach w y­
nikają więc głów nie z ignorancji. Entuzjaz- 
mują się mą głów nie ci, którzy jej nie w i­
dzieli, a, jeśli widzieli, to tylko to, co im p. 
Stalin zechciał pokazać.

SYSTEM P. DROBNERA.

Ale są 1 inni. Są tacy, którzy reklamują 
R osję Sowiecką 1 zachwalają jej urządzę 
nia, choć patrzyli na różne potworności jej 
ży d a , na straszliwe nadużycia w tym kraju 
popełniane, na zbrodnie oficjalne. Do nich 
należy p. Drobner, obecnie .jeden z przy­
w ódców kra&owskiej P. P. S.. — więcej
zresztą żyd, niż socjalista. Już zwrócom  
w  prasie uwagę na jego broszurę p t. „Co 
widziałem w Rosji Sowieckiej'*, — broszu­
rę, która mimo entuzjazmu dla ustroju bol­
szew ickiego krąży swobodnie po Polsce i 
sprzedawana jest np. w Wilnie masowo 
w  kioskach z gazetam i... Cóż pisze p. Dro­
bner w tej broszurze? W Rosji Sowieckiej — 
zapewnia —

„k ryzysu  niem a, przeciw nie stada po­
p raw a  i rozwój, niem a bezrobocia, znie­
siono k a rtk i, m ożna w szystko, co  się 

, chce, kupić. U derza w e w szystkiem  
przem yślenie, plan, ścisłość obliczeń;. 
Położenie chłopów w koł. i sowchozach 
jest, n ie ty lko  znośnie, ale „icale dobre 
Ludność w ie jsk a  je s t tez z rządów  so­
w ieckich całkiem  zadow olona11.
Rosja Sowiecka jest prawdziwą wyspą  

szczęśliwości... P . Drobner pisze, że n. p: 
dian przedszkoli dla dzieci jest w  tak św iet 
nym stanie, Iż najbardziej opozycyjnie do 
nich nastawieni robotnicy nie mogą im nic 
Innego zarzucić, Jan tylko „brak komfor­
tu*' (!)... Ten system  zgrabnego przemyca 
nla kłam stw o Rosji osiąga u p. uroouera 
szczyt, gdy  w  swej broszurce zapewnia:

„Zaznaczyć muszę, że wolno każde­
mu chodcić do kościoła ery cerkwi, nikt 
tego  nie zabrania11.
W  końcu aowiaaujemy olę, że  broszur­

k a  jest druidem odczytu, który p. Drobner 
po powrocie z Rosji w ygłosił z ramienia 
„T u r1 w  następujących miejscowościach:

„W  K rakow ie w  sali S ta reg o  T ea­
tru  ''900 słuchaczy), w  Dom u G órników 
(400), w  Dom u T ram w ajarzy  (300), 
w D om u ZZK. (300), w Tow  Szerzenia 
Św iadom ego M acierzyństw a (200), w aa 
li B undu (600), w Zw iązku P raco  wni- 
k ów  U m ysłow ych (460), w  Wieliczce 

1 (300), w " Trzebini (.400), w  Oświęcimiu 
(400), Now ym  S ączu  (600), Gorlicach 
(400), W arszaw ie (na Żoliborzu 500), 
B ielsku  (500)11.

STALIN I OPOZYCJA.

bre, Już mu szkodzić nie mogą... Oto, pa-j 
nie Drobner, ta wyspa szczęśliwości i

TAK GINĄ TCHÓRZE.

„Uwidbia% ** Stalin ' pokazał w tym  
procesie właściwe oblicze; — krwawego 
pogromcy najbliższych towarzyszy. W nie 
lepszem św ietle stanęli jego przeciwnicy. 
Już pisaliśmy o ich zdumiewającym stra­
chu, który pokazali w procesie, biorąc na 
siebie w szystkie zbrodnie, rzeczywiste i uro­
jone, byle tylko swoją „skruchą1* wyblagać 
złagodzenie wyroku. Tak umierają tchórze. 
Tak giną ludzie, którzy nie o ideę walczyli, 
tylko o panowanie i w pływ y dla siebie. 
Tak ginęli gladjatorzy, niewolnicy rzymscy, 
w oczat-u cezarów. Ale nie koniec na tern!

Oskarżenie i proces grozi jeszcze jedne­
mu leadorowi bolszewickiemu: Radkowi...
Ten żydek z Tarnowa, Sobelsohn, wydawał 
się do niedawna ot-zum z&granicy panem, 
opinji rosyjskiej i zaufanym współpracowni­
kiem Stalina. Aż nagle w trakcie ostatnie 
go procesu Oskarżyciel publiczny oświad­
czył, że będzie musiał także p. Radka po­
stawić w stan Oskarżenia. Cóż robi p. Ra­
dek? \

Oto w „Prawdzie*1 z 22 bm. zamieszcza 
nezprzyKładny w samobiczowaniu się f upa­
dlający autora artykuł.

Naprzód, jak wąż, czołga się do stóp 
„ukochanego przez pioletarjat'* Stalina, by

zaraz przejść do uderzenia oskarżonych 
swoich towarzyszy, Zinowjewa i Kamienie- 
wa, których nazywa „faszystowskimi (!) 
obtrbandytami*1 (!). Mało tego: Przód oskar­
żeniem prokuratora broni się przytoczeniem  
„nieznanego1* dotąd szczegółu ze swego 
ży o a .

Oto w r. 1928. —  pisze — sam T.ocki 
namawiał go, by z nim razem udał się za­
granicę i tu rozwinął akcję przeciw Stali­
nowi. On jednak „z odrazą** (!) odrzucił tę 
pokusę.

W tej samej „Prawdzie1* drugi z zagro­
żonych wodzów bolszewizmu, Piatakow  
(zast. „ministra*1 dla ciężkiego przemysłu), 
broni się przed postawieniem w stan oskar­
żenia w ten sposób, że sławi krwawe 
G. P. U. i gratuluje (!) mu, ie  „tak wielko­
dusznie pracowało przy wykryciu spisku 
trockistów**, ale i przestrzega, że „nie po­
winno teraz spocząć na laurach,:.

Są to już zimne gady, kióre w okresie 
rewolucji społecznej czując za sobą rozna- 
miętnione tłumy gotow e są zagryźć na 
śmierć „wroga ludu1*, ale kiedy im samym 
ton los zagrozi, w obłędnym strachu czołga­
ją się u stóp prześladowcy, dają sią mu dep 
tać i poniżać, byle tylko ochronić swoje 
nąazne życie. Tak postępują tchórze!

Tak wygląda prawdziwa Rosja! Tak się 
zachowują prawdziwi bolszewicy.

’J . P.

Rosją

W  okresie likwidowania jaczejek komu 
nistycznych w Polsce, możeby wypadało  
zahuere owad się tą broszurką. Uważamy 
bowiem, że nic prowadzi do eeiu taka m e­
toda walki z komunizmem, iż się pakuje do 
kozy agitatorów, komunistycznych, a ich 
broszurkami pozwala się na swobodny 
obieg.„ Ale to tylKO mimochodem!

Nadeszła dobra sposobność, by naszym  
Masom ukazać prawdziwą Rosję Sowiecką, 
bolszew. m bez osłon! A to w związku z za. 
kończonym świeżo w  Moskwie procesem!

Jest to tem at obszim y. Na razi* ogra­
niczmy się do wskazania na dwa tylko fak  
ty. Na zachowanie się  Stalina i ua zacho­

wanie się oskarżonych, dziś już straconych!
Stalin okazał się potworem moralnym. 

Nagle, bez przygotowania opinji, w ytoczył 
proces, przeprowadził go w tempie błyska- 
wicaanem, zmusił oskarżonych do samobi- 
czowania się, zlekcew ażył protest socjali­
stycznej Międzynarodówki, kazał ©skarżo­
nych skazać na śmierć i wyrok wykonał.

'Cóż za ̂ k rop n ą nienawiść! Albo strach 
tyrana o życie! Jedno z drugiem zresztą 
doskonale się godzi... \  pamiętajmy, iż 
szło tym  razem nie o jakieś podrzędne figu­
ry Szło bowiem o pierwsze osobistości 
w  tym kraju!

Lenin umierając w yznaczył słynną  
„trójkę*: Kamiemew. Zinow.ew i Kalinin 
—  na swoich nudępców. ju ż  jednak w 1926 
„trójka1* była odstawiona od wpiyw ów, 
a rządy objął Stalin. Uporał się z nią jednak 
tylko częściowo. Teraz uporał się na do­

Przegląd prasy-.
V

Żydzi o Kościele katolickim
„K urje r P oznańsk i'1 d ru k u je  przekład z 

angielskiego katolickiego m iesięcznika, „The 
C atholic G a^ette11, — m ianowicie z k ilku  re 
feratów , w ygłoszonych w  Paryżu na jednym  
ze zjazdów  żydow skich. Oto, co — w edług 
tego  źródła (— mówili żydzi w  P aryżu

„Póki u gojów istnieje jeszcze jakakol­
wiek iaea etyczna porządku społecznego i 
dopóki nie jest w nich wytępiona wszelka 
w iaia, wszelka miłość ojczyzny, wszelkie 
uczucie godności Indzldbj, nasze panowanie 
nad Światem nie nastąpi11.

„Dokonałyśmy już coprawda części na­
szego dzieła, lecz pozostaje nam jeszcze 
dużo do zrobienia. Mamy jeszcze drogę dłu­
gą przoa sobą, nim dojdziemy tak daleko, 
że 'będziemy mogli powalić swego przeoiw- 
iilka, Kościół Katolicki...

..Powinniśmy stale pamiętać o ł em. że 
Kościół Katolicki to jedyna imstytucja, któ- 
ral od samego początku stała nam na (brodze 
I jak 'ługo istnieć będzie, stale nam będzie 
zawadzać. Kościół Katolicki przez właści­
wy sobie sposób pracy, przez budujący i mo­
ralny wpływ wycnowania będzie umiał zaw­
sze zachować dzieci swoje w takiej posta­
wie ducha, k tóra  im udzieli zbyt dużo god­
ności osobitetej, aby się poddali naszemu pa­
nowaniu i ugięli się przed przyszłym królem 
Izraela...

Dlatego musieliśmy się starać zna-leźć 
środki i sposoby, aby wstrzą-snąć Kościołem 
Jiatolic.jrdm, aż ao jego podstaw. Rozpo­
wszechniliśmy ducha buntu i niepohamowa­
nej swobody wśród narodów, alby oderwać 
je od wiary i do tego poprowadzić, żeby się 
wstydzili swego wyznania wiary i nauk i 
przykaa ■n swego Kościoła11.

‘Jegit-Łe m oiLw e, b y  w  ta k  cyniczny spo­
sób mogli o kato lickiem  społeczeństw ie i o 
Kościele przem aw iać żydzi?

Probolszewicka „Liga Obrony 
Praw Człowieka1*

W  B rukseli zbiera się z początkiem  wrze­
śn ia  „św iatow y kongres pokoju*1. W  Polsce 
przygotow uje go osławiona „L iga Obrony 
Praw, C złow ieka11, k tó ra  w  swej polskiej ode­
zwie a ta k u je  miliitaryzm i zbrojenia Niemiec, 
.Włoch i Japon ii, —  broni „p raw  człow ieka11 
w ty ch  k ra jach , —  ale milczeniem pomija 
Rosję Sow iecką. To nasuw a „K urjerow i W i­
leńskiem u11 następu jące uw agi;

„W cytowanej wyżej odezwie nem a 
ani słowa & Rosji sowieckiej. Tam nie ma 
potrzeby bronić praw ludzkich. Na kongre­
sie brukselskim Sowiety będą reprezentowa­
ne — a  jakże! Praw człowieka i obywatela 
będzie bronił tow. Szwerniy, kierownik so \ 
związków zawodowych, bliski współpracow­
nik tow. Stalina Będzie ściskał ręce iuhyc.i 
szlachetnych i naiwnych obrońców i będzie 
wygłaszał pokojowe i humanitarne przemó­
wienia. Będzie robił propagandę ..najderno- 
kratyczniejszego państwa na świecie i wy­
stępował przeciw wszystkim jego przeciw.

nikom. jako siewcom niepokoju i zamętu 
na świecie.

Organizatorzy kongresu potrafili do swej 
akcji namówić szereg osób. które im uwie­
rzyły. Będą oni enturastycziiie oklaskiwali 
humanitarne przemówienia tow Szwemiga. 
A po wszystkich krajach świata pójdzie 
wspaniała propaganda kraju czerwonego te- 
roru, robiona /przez humanitarne Ligi Obro. 
ny Praw Człowieka f Obywatela11.

Kle nalgly do „Kadry** 
p. WaleróAbl

K ilka piam zwróciło uw agę, że do „K a­
d ry 11 p. W  alei ona nie zgłosili się n iek tó rzy  
w ybitn i b. „w yzw oleńcy11, ja k  pp. R óg  i Ma­
linow ski. i ze skutkiem  tego  „K adra11 jest im­
p rezą byłych kierow ników  byiego „S tron. 
Chłopskiego11. O bm za się n a  to  jed«n z orga­
nizatorów „Kadry*1 p. W yrzykow ski i w  „Ga 
zecie Po lsk ie j11 ośw iadcza;

„bile wiem, o jakich tu chodzi dawnych 
posłów i działaczy b. Wyiwolenls i czemu 
owi panowie tak wstydliwie ukrywają swoje 
nazwiska, mu/szę szrkże ze swej strony 
stwierdzać, że zjazd niedzielny nie został 
zoiganizowanj tylko wyłącznie przez człon 
ków b, Stronnictwa Chłopskiego, gdyż Je­
dnym z czynniejszych organizatorów byłem 
ja, długoletni poseł ł działacz b. „Wyzwolę 
nia", który  nigdy członkiem b. Stronnictwa 
Chłopskiego nie był. Prócz mnie witąj! udzia* 
w zjeździe p. Antoni Langer, również długo, 
letni poseł z „Wyzwolenia", który nawet 
w swym przemówienia silnie podkreślił swą, 
„wyzwoleniowa1* przynależność, zań na wali 
znajdowało się kilkudziesięciu działaczy te . 
renowych tej grupy, których nazwiskami 
na żądanie mogę służyć11. „
W ileńskie „Słow o11 zauważa:

„Wśród nazwisk działaczy tej nowej ka­
dry zauważyliśmy znane nam „osobistości11, 
przeznaczone na prace „w terenie** naszych 
ziem. Pp. Kazimierz Piotrowski Haik'* i An­
toni Gzapiel. Szapiel — znaczyło to niedaw­
no tyle co komunista".
W obec tego  jest bardzo  dziwne, że „Pol­

o k a  Zbrojna" aż w ielki, w stępny  (!), en tuzja­
styczny  (1) a/rtykuł pośw ięciła z jazdoH  tej 
o ryginalnej „K adry".

„Robotnik** wzywa do — wojny I
W ojenny  duch  w stąp ił w  „pacyfistycz 

ną11 d o tąd  red ak c ję  „R obotnik? . W oła o 
„zduszenie" hiszpańskiego r/ow stania, bo 
woli zw ycięstw o bolszewizmu w  świecie, niż 
„faszyzm u". A peluje do Francji!

„Przezywamy — pisze — czaisy dopraw­
dy przełomowe i rozstrzygające o jutrze 
świata. Wszelkie teoretyzowanie na temat 
takich czy innych programów, wszelkie de­
klamowanie pacyfistyc^pe i naw et najszla­
chetniejsze demonstracje na cześc pokoju — 
nie uratu ją demokracji, jeżeli sile fizycznej 
faszyzmu nie przeciwstawi się odpowiedniej 
siły demokracji, jeżeli na groźby faszyzmu 
uje "dpowie się należycie. A pierwszą i naj­
aktualniejszą! odpowiedzią winno być zdła

Między Niemcami
Ibży Polska

D ekretem  % dnia 24 bm. B i tle* 
dził dw uletn ią  służbę wójsicotwą, 00 
cza dw ukrotne zwiększenie s tan u  liczebne­
go arm ji niem ieckiej na  stopie poLbJowej.

W  ciągu k ilku  najbliższych la t  Niem cy  
przećw iczą szereg roczników  rezerw  i w y­
szkolą rezerw ow y korpus oficerski, co po­
zwoli w ystaw ić im w razie w ojny arm ją WI- 
kumiljonową; na  stopie pokoju  będzie  onal 
m iała obecnie około m iliona żołnierzy poa 
bronią. Dodać jeszcze trzeba, że k ażd y  Nie­
miec podlegać oędzie w łaściw ie trzyletnie­
mu przeszkoleniu wojskowemu, przed pobo­
rem bowiem do  arm ji przejść musi roczną 
przym usow ą „służbę p racy 11 w  obozach zor­
ganizow anych n a  zasadach w ojskot rych.

Poolimpijbkie 'rozporządzenie kalnclerzA 
H itle ra  nikogo w  Polsce n ie  dziwi, gdyż w y  
p ływ a konsekw entn ie  z jego celów i  jest 
dalszym  etapem  n a  droaze rozpoczętej jed- 
nostronnem  zrzuceniem  przez N iem cy ogra­
niczeń m ilitarnych T ra k ta tu  W ersalskiego 
ak tem  z 16 m arca 1935 r. Fakt ten puSiada 
jednakże ogromne znaczenie, gdyż w płynie 
w  sposób zasadniczy na zmianę układu si! 
w Europie D otychczas arm ja tran cu sk a  — 
o  k tó re j doskonałem  przeszkoleniu i przy­
gotow aniu technicznem  pisaliśm y n a  t tm  
m iejscu przed dw om a om am i —  m iała  zde­
cydow aną przew agę n ad  arm ją niem iecką. 
Obecnie s tan  ten  u legnie  całkow itej zmia­
nie. Niem cy będą posiadały najsilniejszą 
liczebnie pc Sowietach armję w E„ropie. —  
Przewagi ich Francja nie będzie w  /sianie 
wyrównać, gdyż dysponuje m niejszym  rezei 
w uarem  ludzi (F rancja  42 m iljony, N iem cy 
66 miljonów), a  puza/t^m od se tek  m łodzieży 
w  w ieku ■Doborowym jest we F rancji niższy  
niż w  Niem czecł Francje, bowiem  w skutek  
n isk ie j liczby urodzeń sta je  się oO^az b a r  
dziej „kr? jem  starców*1.

W  ty ch  w arunkach  zapowiedziana' na  
czas najbliższy w izy ta  gen. RyuzalSm igłe 
go w  Paryżu  nab iera  jak o  w yraz  w sjó łdzia , 
łan ia  sprzym ierzonych arm ij F ran c ji i Pol­
ski now ego waloru i znaczenia d la  cało­
k sz ta łtu  sy tuacji europejskiej. P o lska pań­
stw o 34-miljonowe o silnej dynam ice popu­
lacy jnej, posiada jedną z najlepszych arm ij 
w  Europie i właśnie n a  zasadzie sw ej siły  l i ­
czebnej i m ilitarnej s ta ła  się ledrnem z mo- 
ci rstw . K rok  N iem iec I nab żyw o obchodzi, 
bo także n a  naszą niekorzyść zmieni: u k ład  
sił po obydw óch stronach gran ioy  polsko- 
niem ieckiej. W spółdziałanie w ojskow e pol­
sko-francuskie staje się w tych warunkach 
d la obydwt państw tem konieczniejsze! i ono 
jedynie może wyrównać przewagę militarną 
Niemiec.

Pow iększenie arm ji niem ieckiej wzm oc­
ni równileź pozycję dyplom acji niem ieckiej 
n a  te ren ie  m iędzynarodow ym . Można, być  
p rzekonanym , że w  zbliżających się roko­
w aniach n a  tem at nowegc b o k am a  Niem cy 
nie będą ustępliw i.

Ja k o  przyczynę pow iększenia sw ej ar- 
mji w skazu ją  N iem cy olbrzym ie zbrojenia 
Sowietów. R zeczyw iście Sow iety realizują 
od szeregu la t  gigantyczny plan zbrojeń. — 
Na dw a tygodnie  przed ostatn im  ak t°m  
Niem iec uchw ałą  R ad y  K om isarzy L udo­
w ych z dnia 10 bm. obniżył? Rosja wiele 
poborowy do lat 19, przez co a rm ja  czerw o­
n a  pow iększona zostanie w najbliższym  cza' 
sie d o  2 m iljonów ludzi będących stale pod 
bronią. P isaliśm y o tem  obszerniej przed­
w czoraj n a  str. 6. Lecr zbrojenia sowieckie 
są d la  Niemców jedynie pretekstem. Bezpo­
średn ie  n iebezpieczeństw o f g resji ze strony  
Robji Sow ieckiej im nie grozi, gdyż dzieli 
je od niej P aństw o  Polskie.

P olska, leżąca m iędzy dw om a dyszące- 
mi względem1 siebie nienawiścią blokami: 
h itlerow skiem i N iem cam i i czerw oną F o sją , 
znajdu je  się w  położeniu w yjątkow o truu- 
nem . W ymaga ono od nat, przeoew-.-ystkjertf 
siły , s iły  militarnej, a lt i s iły  płynącej z w e­
wnętrznego ładu 1 zwartości moralnej na­
rodu. J. MAK.

Żądacie „Gło&u Narodu 
we wszystkich kawiarniach 
restauracjach, w urzędach 
pocztowych i na dworcach 
kolejowych!

wierne rokoszu hiszpańskiego. Szczególni i  
na Francji ciąży historyczna odpowiedział-, 
ność za las Hiszpanji. Jeżeli bowiem Hi:z- 
panja podzieli los Abisynji, to Francję w  
ka jutro los Hiszpanji!"



tfr. I „GŁOS NARODU" i  dn. 23 giftrpnia, 1938. NT

J e d n e  z  d w ó j g a
__ Prof. B ystroń pisał o megalomanii na- 

fóft&wef’ Polaków. Czy nie przesadził? Czy  
nas nie skrzywdził? Byli tacy. Idórzy taritr- 
dtili, 'te — tak. W y d a je  się mi jednał;, Ze 
prof. Bystroń ma rację. Może to lub owo 
mjdwiskn przejaskrawił, może się w  szcze­
gółach pomylił. A le  zasadniczo ma racje. 
K asta amoicja przybiera nieraz form y nie­
odpowiednie. Czy ty lko  nasza? A n iem iec­
ka, a francuska, a włoska? Nirwadp/iwir: 
nie jesteśmy odosobnieni w tej tiziedzinir. 
I  /'■ 'a.s usprawiedliwia, choć trochę.

•'■n oSzowlce! Pouiada-m ci. niema 
tu ■ ijiie lepszych, siarczauyc/t kąpieli!

— Morszyn! Niech sir schowa Karlsbad  
razem z Marienbadrm!

“  Krynica! Mówił mi jeden Francuz, 
te  to poprostu kopalnia- złota, fj/lho że nie 
w yzyskana .

Tosamo Ciec/nut,r.I;. tost/m o Bask. 1<>- 
samo Szczawnica. Tniska ir iec  z „nąftysią” . 
która  przewyższa  wszystko...

P o - : ostu  — Polska jest krajem na j­
bardziej ze w szys tk ich  J trajów  na święcie  
przez Opatrzność
chodzi o nasze .,w o d y i  mżródła' ,

A  czy  podobnjjch sądów nic wjjpowia- 
dują nasi Judzie, y d y  chodzi o inne nasze 
„bogactwa i walory?

Jedno  jest  ty lk o  dziwne:  — dlaczego 
kra j ta k  bogaty, jest równocześnie taki  
biedny?

Coś tu  nie w, porządku. Albo nie jes teś­
m y  tak  strasznie uprzywilejowani z natury, 
albo tez jes teśm y  — ciamajdy, które nie są 
zdolne nawet do podjęcia tych. skarbów,  
k tóre  leżą .,na drodze''’. Co wolicie?

B A Y A R D .

Od c zw a rtk u  d n ia 2 0 sie rp n ia b > .w  kinote a trze  „ A P O L L O "
Nienawiść silniejsza niż śmierć! Zemsta o jakiej się  nawet filozofom nie śniło! to temat filmu ,

„ Z A P O M N I A N E  T W A R Z E "
Reżyserji znakomitego twórcy „VARIETE* A. E. DUPONTA. W roli gł. młoda i piękne aktorka 
GarDuda Mictael, urodzony dżentelmen Herbert Maritthell orai. Jamea Burkę, Robert Cummtngs 

i .lane Rhodes. — Film, którego się  nie zapomina.

mm
JÓZEF KISIELEW SKI. Listy z  Wielkopolski

Konieczne rewindyKacte
j  ozonu, w sierpniu.

Pj;i mieszkańcu wiotRiajo miasta pobyt 
na w$i jest okresom czynienia niezwykle 
bogatych i ba niżu pouczających spostrzeżeń. 
Przyzwyczajony do rozważania zagadnień 
wiejskich zdalcka. teoretycznie —  więc 
chłonny i czujny spotyka sic tu mieszczuch 
z wielu ważnymi pumloitiami w ich rzeczy­
wistym. konkretnym  ks,.taicie. Ale obok 

uprzyw ile jow anym , jeśli materiału do zagadnień społecznych, tak
ostro zarysowujących się obecnie, pobyt na 
wsi. pobyt w t. z w. . . terenie11, daje jeszcze 
moc odkryć innego rodzaju: pozwala odsło­
nić zupełnie nieznany ś u ia t  zdarzeń i ludzi, 
k tórzy  żyjąc o kilkanaście, kilkadziesiąt za­
ledwie kilometrów od nas —  żyją zupbłnle 
inaczej, sprawami, k ió ry rh  się nawet nie 
domyślamy, o k tórych łatwo zapomnieliśmy. 
Zanim zbiorę i uporządkują, moje wiejskie 
spostrzeżenia, dotyczące spraw społecz­
nych —  pragnę napisać o jednym z takich 
o d k n ć .  drobnych spozoru. ale jakżeż dla 
ludzi te renu  prowincjonalnego 'ważnych i 
doniosłych.

M ię d zyn a ro d o w y  kongres
historyków  sztu ki

Dnia 31 bm. rozpoczyna w Bazylei obiady 
X IV mięcmjmairodowy kongTes historyków 
■zuiiłi. W skład  delegaoji polskiej na kongres 
wchodzą: dr. T. Szj dłowski, prof. Uniw. Jag., 
jako przewodniczący, dr. H ilary świencickl, 
docent U. J. K. i p. Stanisław a Sawicka, kie­
rowniczka gabinetu  ryciin BiDijoteki U. J. P. 
Prof. Szydłowski wygłosi dwa refer aty: 1) 
O polichromji ołtarza Marjackiego W ita Stwo­
sza; 2) O w itrażach Mehoffera w katedrze 
fryburskieg oraz o wdtrażaęh St. W yspiań­
skiego.

Kongres obradować będzie do dnia 9-go 
września, p raczem  obrady toczyć się będą 
kolejno w kilku miastaoh. Z Bazylei prze­
n iesione zostaną do Zuriohu, Berna, Lozan­
ny, wreszcie do Genewy, gdzie nastąpi zam­
knięcie kongresu. Program  kongresu przew i­
duje Szereg wycieczek do miejscowości, inte­
resujących z  punktu widzenia histrojt sztuki. 
W m iastach, w których obradować będzie 
kongres, urządzony zostanie szereg wystaw: 
w Bazylei, Zurichu, Bernie, Lozannie, Gene­
wie, Lucernie i Neufohatel.

KOŚCIÓŁ, KTÓRY SIĘ W NIEDZIELĘ
NIE OTWIERA.

Pierw szą w iadom ością, jak ą  po powrocie 
z w akacji przeczytałem  w gazecie —  było 
ak u ra t doniesienie o wielkim procesie, od­
byw ającym  się w  Sądzie N ajw yższym , a  do­
tyczącym  zagarn iętych  przez praw osław ie 
dóbr kościelnych w W ilnie i na W ileńszczy­
źnie. T a  n o ta tk a  przypom niała mi pewną 
niedzielę, spędzoną w wielkiej wsi w ielkopol­
skiej, Lubiniu, gdzie znajduje się znany 

szeroko, k lasz to r B enedyktynów , oraz zu 
pełnie nieznany kościół rom ański, przem ie­
niony przez p ro testan tów  na zbór.

W ychodzę z kościoła k lasztornego i wy­
bieram  się na zwiedzanie Lubinią.

—  A to  co?! —  —  zam iast spokojnie 
w yrazić zdziwienie, w ykrzyknąłem , je głc 
śno. Ale bo to  też w idok dla nieuprzedzone- 
go napraw dę lłiflfcwkly. W  samym środku 
wrgi, w kłębach w ysokich drzew wzno 
si się okrąg ły  zrąb ogrodzenia z cię­
gieł. A z ponad niego w ystrze la  k u  górze 
sy lw etka gotyckiego  kościoła. P rzy  bliższym 
obejrzeniu okazuje się. że gotyk  jest ty lko  
późniejszym  dodatkiem , kościóf zbudow any

P r z e g l ą d  o d d z i a ł u  p o w s t a ń c z e g o

d en . Cabanellas, 6‘2-letni przewodniczący rządu  powstańczego w Buigos, dokonuje prze­
glądu oddziału m arokkańskiego, który ma wyruszyć na front San Sebastian.

Od piątku dnia 21 sierpnia b . r .  w  kinoteatrze „ S z t u k a "
W ielki sen sacy jn y  p rzebó j. —

„COWBOY MILJOBEREM"
M iło ś ć H u m o r

W esoły  f)elen ro m an ty czn y ch  p rzygód  film.

W roli głównej: -
GEORG 0'BRIEN ulubieniec I.o- 
biet repre entant .  Dzikiego Zachodu"

S e n s a c j a !  Rety ser ja: EDWARDA F. CL1NA

był w stylu romańskim, Doskonale widać to 
po fasadzie i zarysach bocznych murów. 
Budowniczy, k tó ry  przerabiał kościół, miał 
na tyle smaku artystycznego, że gotyckie 
dodatki Zharmonizował z zasadniczą l i n j ą  
konstrukcji.

Drogą idzie starszy, poważny mieszka- 
niep Lubinia. Usłyszał mój okrzyk i czuje 
si<- w obowiązku dania objaśnień przyby­
szowi.

— To lutry zabrały nam.
—  Zabrały?
—  Zabrały! Za. Bismarcka. To był ko­

ściół katolicki.
I  zaraz rozsnuła się opowieść d ługa i 

bardzo żałosna. Ze w czasie ku ltu rkam pfu , 
gdy  konfiskow ano różne m ają tk i kościelne, 
również i piękny kościół rom ański został 
praw em  kaduka  zagarn ięty . Oddano go 
gm inie proiestam cklej, k tó ra  uczyniła zeń 
zbór. „Ale tak i — mówi mój przygodny zna 
jom y — nie dali ze w szystkiem  rady. J e s t  
tam  w kościele dużo obrazów, pozdejm ow a­
li je  pochowali, poniszczyli, Obrazu jednak  
M atki Boskiej nie udało  się im zm arnow ać. 
C ztery ra.zy próbowali go zalepić. A le nie 
dał się an i razu 1*.

J e s t  więc już legenda. Ale jest również 
rzeczyw istość. L egenda m ogła się tem  ła ­
tw iej w tym  w ypadku  rozsnuć, że kościół 
na górze za pięknym  ceglany m cokołem , je s t 
zawsze zam knięty , niedostępny. Idę do 
w ójta  i pytam , czyby nie można zobaczyć 
kościoła od w ew nątrz. Nie. N ie możma. Nie 
m a klucza. A k to  ma klucz? Przełożony 
n ad to m . T ylko, że -,tem is tn y 11 nie m ieszka 
w Lubimiu, on m ieszka w Bielewie. Ale prze 
cież dziś niedziela, to  m usiał przełożony być 
w  Lubiniu i otw orzyć zbór na  nabożeństw o? 
O kazuje się jednak, że jest wiele bardzo 
wiele niedziel w roku, k iedy  bram a rom ań­
skiego kościoła w  Lubiniu sie n ie  o tw ierl,

—  Im  tego  kościo ła  naw et n ie  potrzeba 
— Objaśnia m nie dalej mój tow arzysz, góy 
idziemy oglądnąć irodwórzec kościelny. — 
W  lubińskiej pa.raf.ji Jest dziesięć tysięcy ka 
tolików  i ty lko  2b0 pro testan tów . Cnodzą 
do okolicznych zb irów ; do  tego  praw ie 
w cale nie.

SP R eW Y , KTÓRE DOMAGAJĄ SIĘ
ROZPATRZENIA.

K ościół w idziany z blisika zyskuje jesz­
cze bardziej. T raci na swej krajonrazow ej 
malowniezości, ale odsłamia piękno sw ego 
ksz ta łtu . Tein kościół w  Lubiniu jest jednym  
z pięciu zabytków  rom ańskich, ja k ie  posia­
da W ielkopolska i a k u ra t m usiał zostać za­
brany  z rak  kato lick ich , k  W ręby go strze­
gły  i zabepieczaly. T ak , ja k  je s t dziś, ko­
ściół podupada. B rak mu tego ciepła, tego 
nienazw anego, nieokreślonego nastro ju , k tó  
ry  posiadają m ury kościołów  żyjących...

W ydaw ałoby się, ż t  pc odzyskaniu  nie­
podległości, w szystkie te  grabieże zostaną 
w  czasie jaik najszybszym  napraw ione. — 
Tym czasem  nie. Pomimo zabiegów  g m i n y  
kato lick iej, oraz sam ycn m ieszkańców  L u­
binia, a naw et władz pow iatow ych — czyn­
niki decydujące sto ją  n a  stanow isku, że raz 
ulegalizow ana w łasność, choćby poprzed­
nio niejjraw nie zagarn ię ta  — musi być res­
pektow ana. B yć może z p u n k tu  widzenia^ 
konw encyj praw nych tak ie  stanow isko jest 
uzasadnione, ale nieuzasadnione je st wobec 
najprostszej logiki i in teresów  żyw otnych 
społeczeństw a. A przecież rzeczą praw a je s t 
służyć życiu, nie pow strzym yw ać go w  roz­
woju. Jeszcze -żeby gm ina pro testancka 
isto tn ie w ykorzystyw ała kościół, ale p rze­
cież stoi on zam knięty  na cztery spusty , 
podczas gdy parafia lny  kościół ka to lick i 
w Lubiniu nie m oże pomieścić, ludzi.

•lak się dowiaduję, kościół w Lubiniu 
jest tylko jednym  z licznych przykładów, 
pozostawania dawnych dóbr i własności k o ­
ścielnych w rękach obcych. Zagarniętych 
przez rząd zaborczy, kościołów jest na  te­
renie Wielkopolski więcej. A na Pomorzu? 
A na ś lasku? Podobno Dostępowanie sądo­
we jest w tych w ypadkach bardzo trudne- 
a wynik wszczynanego procesu stoi zawsze 
pod znakiem zapytania. Czy jednak nie czas 
by już by i najwyższy sprawie tej nadać włg 
śeiwy rozgłos i w łaściw ie ją załatwić?!

R o zw ó j i przyszło ść 
katolicyzm u w  \

W ciągu pstatniego p ó ł w i e c z a .  i. I B  " o  
chwil; utworzenia w dniu 2F> września ! "  1 r. 
delegatury apostolskiej d'a  linki V Hm 'oi< h 
oraz w dniu 1 września lSRt, r. lifjónJliji I-o 
ścielnej dla t e g o  kraju, katolicyzm indyjski 
znaczne poczynił postępy. 0,1 v pr/wl 51) 1:,iy 
kałolików* w Indiach było neniom 1.600 tyHęcy, 
dziś statystyki wykazują ich ponad 4 miijony. 
Liczba misjonarzy w tym czasie wzrosła z 2 i00 
do 4643, z czego 2500 rekrutuje sin spo-rod 
krajowców, nio licząc 950 braci i 8700 df,-tr 
zakonnych, ktbrych pt/md pót wiekiem było 
250 1 900. P ro.vine.ji kościelnych iiezą obecni'.' 
Indie 59. z czego 11 metropolii. 37 bicknpstw. 
3 wikarjały i 5 prefektur apostolskich oraz ?. 
misje, zatem o 30 wincoj niż przed pół wiekiem.

; W r. 18S4 Indie posiadały 19 semhiarjów i 1850 
azkół katolickich, obecnie liczba ta wzrosła do

| 63 seminnrjów i 6500 szkól.
Gyfry powyższe wskazują na bardzo po­

ważmy rozwój katolicyzmu w Tndiach, 7, dru­
giej jednak strony Die mo/ma zapominać, że 
według statystyki z r. 1931 ludność Indii łą­
cz Uh z Birma i (Jejlonem wynosi 333 miliony, 
katolicy zatem 'stanowią zaledwie, nmco ponad 
1 % ludności. Nadto pamiętać trzeba, że 3/4 
katolików indyjskich zamieszkuje południową 
c-ząść Indii, mniej więcej na południe od linji 
Goa-Madras. w kilkakrotnie zaś obszarem i lu­
dnością przewyższających tę część Indiach por 
nocnych katolików jest zaledwie l . J00 tysięcy 
Dla propagandy katolickiej prawie całkowicie 
niedostępni są mahometanie oraz buddyści w 
Birmie i na Cejlonie, ludność, zaś hinduska,, 
zwłaszcza w sferach wyższych, na Ogół dla 
spraw wyznaniowych jest obojętną, co wysoce 
uti'ud>tla pracę misyjną. Największe możliwo­
ści przedstawia akcja misyjna wśród kasty nie­
tykalnych pariasów, których Ilość przekracza 
60 miljonów. Ponieważ jednak wśród ..niWtykał" 
ny«h“ działają najrozmaitsi agitatorzy, którzy 
łajtwo mogą sparaliżować akcję ■ misjonarzy 
katolickich, zapobiec temn może tylko inten­
sywna praca, dla której dzisiejsza liczba mi­
sjonarzy nie jest wystarczająca. iKAP).

ritadio
CYKL REPORTAŻY Z POLESIA. W ostał

nich czasach wielkie zainteresowanie całego 
społeczeństwa zwraca się ku  Polesiu. Pole­
sie — to kraina wabiąca nas urokiem niezna­
nych a pięknych szlaków wodnych, lecz Pole­
sie — to również kraina, której niedostatek 
i bieda również dobrzp jest znana. Los Pole­
sia i jego mieszkańców obchodzi wszystkich 
żywo i dlatego P. Racjo postanowiło zorgani­
zować specjalny cyk.1 reportaży poświęcony 
tej dzielnicy naszego kraju. Cykl ten w opra­
cowaniu wysłannika P. Radja, Z. Skierskiego 
będzie nadawany w  piątki, o godz. 16.45, a 
rozpocznie się w dniu  28 bm. Oświetli on sze­
reg zagadnień spoi ocznych dotyczących Pole­
sia, przedstawi wysiłki, jakie się robi dla pod 
niesienia jego stanu gospooaręacgo i kultury. 
W pierwszym odczycie prelegent omówi go­
spodarstwo rybne na Połcein, w następnych 
opowie, jakie przeprowadza sie tain meliora­
cje, jak wygląda przemysł ludowy. Cykl ten 
bedzie ciekawy zarówno ze względu na domio 
słość społeczną zagadnień, jak i na liczne 
obserwacje i spostrzeżenia, dotyczące odręb­
nej psychiki mieszkańców Totjpssia.

 o -0 -o - -  -
P ro t  r a n y  s t a c y l  r a d i o w y c h

80H 0T A, DNlA 21)-g« -SIERPNIA 1936 R.
Program ogółu;. Godz. 6.80 Pieśń „Kiedy ran­

ne wstają zorze11; 6.33 Gimnastyka, 6.50 Muzyka 
z płyt; 7.20 Dziennik poranny; 7.30 Programy lo­
kalne: 11.57 Sygnał czasu le jna l  z Krakowa; 
12.08 Programy lokalne; 12.13 Dziennik południo­
wy; 12.23 Trio Polskiego Radia: 14.30 Piogratny  
lokalne: 15.40 Wiadomości gospodarcze; 1->45 Au­
dycja dla dzieci z Pozdania: 16.30 Koncert chóru 
kolejowego z Katowic; 26.45 Parę. godzin w Ry­
dze — odczyt; 17 Koncert symfoniczny z Pozna­
nia; 17.50 Kościoły drewniane na Sląsiui — od­
czyt; 18 Programy lokalne; 18 50 Pogadanka aktu- 
alDa; 29 Koncert kapeli ludowej; 20.15 Audycja 
dla Polaków zagranica; 20.45 Dzieunik wieczor­
ny; 20.55 Pogadanka aktualna: 21 Recital w.oloc  
czelowy; 21 30 Audycja 7, Wilna; 22 Wiadomości 
sportowe; 22.15 Koncert rozrywkowy zr Lwow a; 
2 3 — 2 4  Program lokalny dla Warszawy.

Kraków (239.5 mb Godz. 7.30 Program na dz. 
hieżaey: 7.30 Kilka inforinacC; 7 40 Muzyka z płyt;
12.03 Muzyka 7. p ę t :  14.30 Ptyly: 15 40 Wiadomo­
ści gospodarcze 18 Pogadanka akUinlna: g- 18.1(1 
Chwilka społeczna; 18.15 Muzyki z p ł \ l :  18.40: 
Koncert reklamowy.

Lwów. (377 4) G od z  7 Ru I ’  i-
12.03 Przygoda wenecka: 14.30 Koncert życzeńj 
15.40 Wiadomości gosp od arcze: l s  Nasz program; 
18,10 Recital fortepianowy; 18.30 lw o w sk i  folie* 
ion aktualny; 18.40 Koncert reklamowy.

W arszawa. (1339.3 m). Godz. 6.50 Muzyka n* 
iJylach; 7.80 Program na dzipn hieżący: 7.35 P»r» 
informae.yj; 7.40 Płyty; 12.03 Przegląd rolniczej 
prasy; 2 UW Kon-ert muzyki rozrywkowej 7, pfyt: 
18 Kasz program; 18.10 Życic kulturalne stolicy; 
18.15 Koncert reklamowy; 23 Muzyka taneczna or­
kiestry P. 11.; 23—?4 Muzyka taneczna z plyL

Katowice, (3ŁI5.S) Godz O.ia- IV'*' :»
ranne wstaja zorze". 6.03 Płyty i i '-8 P n ie iinii na 
dzisiaj: 12.03 Życie kulturalne Śląska; 12.40 Wia­
domości bieżące; 13.15 Koncert życzeń (płyty): «■ 
lc.SO Muzyka leicka i taneczna z płyl;
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Narada gospodarcza francusko-niemiecka w Paryżu
WiJsjrta prezesa Banku Rzeszy, gOt.Hodjr 

trego  dyktator# Niemiec, min. Schachta 
w Paryżu budzi olbrzymie zainteresowanie 
w kołach niiędzyi.a.ódo„ych. Oficjalnie po­
byt min. Schachta w Paryżu jest tylko re­
wizytą gubernatora Banku Francji, który 
niedawno bawił w Berlinie. Jest jednak pu­
bliczną tajemnicą, t e  rewizyta nie posiada 
jedynie charakteru grzecznościowego, lecz 
związana jest z podjęciem prac celem na­
wiązania bliższej współpracy gospodarczej 
między Niemcami i Francją. Współpraca go 
spodarcz# bowiem ma być wstępem do roz­
mów iiad ustabilizowaniem stosunków po­
litycznych m iędzy tymi obydwoma krajami.

Obydwie strony do tej w izyty przykła­
dają dużą wagę. Że tak jest. świadczy fakt 
przyśpieszenia wyjazdu ministra Schachta 
do Paryża. Rewizyta projektowana bowiem 
była początkowo na październik.

Jakie kwest je gospodarcze będą przed­
miotem rozmów paryskich min. Schachta?

Oficjalnych wyjaśnień brak. Tak Paryż 
jak i Berlin w tej kwestii milczą. Prasa fran 
cunka snuje tylko domysły W świetbs tych 
przypuszczeń rozmowy miałyby dotyczyć  
przedewszystkiem finansowej sytuacji Fran­
cji i Niemiec. Trzecia Rzesza, jak wiadomo, 
ma pustki w kasie. Brak obcych walut i de­
wiz utrudnia jej w znacznym stopniu pro­
wadzenie handlu w skali międzynarodo 
wej. Francja natomiast rozporządza poważ 
neml środkami finansowemi, posiada olbrzy­
mie kapitały, które czekają na petwną gwa­
rantowaną lokatę. Wobec więc dużych mo­
żliwości eksportowycn kapiłatu francuskie­
go — sprawa otwarcia dla nich rynku nie­
m ieckiego może być aktualna. Twierdzimy 
..aktualna*1 pod warunkiem gwarancji od 
Niem iec w zakresie politycznej współpracy 
niem ieckofrancuskiej.

Jest to kwestja dość skomplikowana i 
dlatego wiadomości jej dotyczące należy 
przyjmować z dużą lezerwą. Wątpliwem  
jest bowiem, aby Francja chciała finanso­
wać np. zbrojenia niemieckie! Bardziej prze­
to wiarygodne są pogłoski, które mówią, że 
przedmiotem obrad będzie sprawa uporząd­
kowania i ożywienia stosunków handlowych 
między tcini państwami. Obydwa kraje bo­
wiem nie sa zadowolone z dotychczasowych  
obrotów handlowych, ani również z warun­
ków, w  jakich się one odbywają. Chodziło 
by tu o ożywienie handlu między Francją, a 
Trzecią Rzeszą oraz o pewne porozumienie 
w sprawie akcji na rynkach międzynarodo

wychi, Mówi się również, że przedmiotem  
narad ma być ogólna sytuacja finansowo-go  
spodarcza świata.

Czy i w jakich rozmiarach wizyta min. 
Schachta przyczyni się się do zacieśnienia 
gospodarczej współpracy francusko.-niem. w 
tej chwili nie wiadomo. Momenty gospodar­
cze w tym wypadku ściśle wiążą się z poli­
tycznymi. Jedno  jest pewne: Tak w Paryż-j 
jak i w  Berlinie is tn ie ją  silno tendencje 
w kierunku ożywienia wzajem nych stnsun 
kow gospodarczych.

Tur.

Przyrost naturalny w Polsce
ciągle najwyższy w Europie

Dane za czwaHY kwartał 1935 roku tyczące 
się demogFufji, wykazują, że Polska ciągle stoi 
na czele państw odnośnie przyrostu naturalne­
go ludności. W liczbach bezwzględnych przy­
rost len wyniósł w Polsce w omawianym okre- 

103,014 csćb, podczas <rdv we Włoszechsir
102,187, u 
22.497, w 
14,523, na
w y k a z a ł a
10.205.

N iem czech  100,418. w H o la n d i i  
A n g l j i  18,260. w C zec h o s ło w a c j i  
W ę g rz e c h  8,366;  F r a n c ja  n a to m ia s t  

nie p rzyros t ,  lecz u b y te k  ludnośc i  o

Ceny przemysłowe idą w p rą  —  rolnicze spadają
WSKAŹNIKI CEN HURTOWYCH W LIPCU.

W skaźnik ogólny cen hurtowych w iipcii 
br. wyniósł (11)28 — 100) 53.6 wobec 53.9 
w czeirwcu br. i 52.8 w lipcu r. nb. W ykazał 
c-n tem samem pewien spadek w porówna­
niu z wskaźnikiem ezerwenwym i naw et ma, 
jowym. Poniżej podajemy wskaźniki eon kul­
towych grap  specjalnych (1928 100, pierw­
sza lieziha. w- nawiasie oznacza wskaźnik za 
czerwiec br.. driura — za lipiec ub. r.): 

Żywność i używki 49.9 (51.3 — 4-9.1); 
nabyw ano przez spożywców- 56.0 (57.2 — 
56.3). A rtyku ły  rolno krajowe 44.6 (45.9 — 
43.7); sprzedawane przez rolników 37.0 
(39.4 — 35.6), A rtykuły  przemysłowe 57.1 
(56.4 — 56.4); surowce 55.5 (55.0 — 54.0):

towc 59.3 i58.8 — 69.31. Surowce i półfa­
bryka ty  przemysłotYp. 56.0 (55.1 — 54.3);
.uzależnione od zagranicy 46.5 (45.6 —
42.9): skartc li/owane 75.3 (75.4 — 82.1) po 
zostałe 50 9 (40.7 — 46.Ó). .Mnterjah budo­
wlane 49.4 (48.9 •— 50.9). A rtykuły  naby­
wane przez rolnika 64.3 163.8 -— 66.0'.

J a k  widać z powyższych liczb, zniżkę 
wykazują tylko wskaźniki cen żywności i 
używek, artykułów- rolnych krajowych oraz 
(nieznaczną) surowce skarbdizowane. Resz­
ta grup wykazuje zwyżkę. W szczególności 
wzrósł wskaźnik cen artykułów, nabywa­
nych przez rolnika, przy jednoczesnym w y­
raźnym spadku wskaźnika artykułów sprze-

pójfabrykaty  56.3 (55.2 — 54.6); w y ro b y  go | dawanych przez rolników.

W!

BEZ ŻYDOWSKIEGO POŚREDNIKA
W czasie od 17 do 22 bm. wydział komi­

sowy Kasy Targowej w W arszawie dokonał 
sprzedaży — dostarczonej bezpośrednio od 
rolników, ew entualnie od spółdzielni rolni­
czych trzody w ilości 765 sztuk o wadze 102.642 
kilogramów i wypłacił rolnikom kwotę: 
88.639.42 zł. Oprócz trzody żywej wydział ko­
misowy Kasy Targowej sprzedał 670/2 świń 
bitych, o wadze 28.228.05 kg., wypłaoając rol­
nikom kwotę 30.299.88 zł. Przeciętna cena za 
św inię bitą w ypadła 1.07 zł., zaś za trzodę 
żywą 0.86 za 1 kg.

W tym samym czasie rolnicy i spółdzielnie 
rolnicze dostarczyły bezpośrednio na rynek 
warszawski 35 sttuk  bydła, za które otrzymali 
przeciętną cenę 0.59 za 1 kg. Zaznaczyć nale­
ży, że handel bydłem znajduje sif wyłącznie 
w rękach żydowskich, to też pierwsze kroki 
bezpośredniej dostawy przez rolników trzeba 
powitać z uznaniem.

K I N O T E A T R  d ź w i ę k o w y
 1  I I M M I I I  ■ I W  III M  lll ..................

W yświetla  dziś niezwykłą rewelację filmową. — Cud techniki — Największy  
i najgenialniejszy wynalazek XX stulecia. — Epokowe wydarzenie, które

WZbUdZi komynintad, A U D l O S C O P I K S
Pierwszy FILM PLASTYCZNY
Najbardziej dynamiczny Lwór ostatnich lat. — Ponadto w programie Zdu­
miewająca sensacia pełna życia i niezwykłych wraśeń Kpu/ ouj p n p r-3 w 

Potężny dramat bezgranicznej miłości * O f lW u  p u l  "J
— — — W rolach głównych wspaniała pura kochanków ekranu Myrna Lojr, 
Spencer Trący. — Emocja — Napięcie — Wspaniała gra — Niebywała reżyseria. 
Początek seansów w dnie powszednie o g. 5 ,7  i 9.10 w niedzielę i święta o g. 3 pop.

Poranki z powyiszege programu: W sobotę dnia 29 bm. o godzinie 3 pop. 
w niedzielę dn. 30 bm. o g. 10 i 12 przedp.. Ceny miejsc od 60 gr Program Nr. 4 7.

Cyfry te, stawiające Polskę pod wiftęjdOH 
przyrostu naturalnego ludności na pierw 
miejscu, posiadają jednak swoją coarakttrjr.
styczną wymowę. Jeśli eię w nie wgłębimy, M
dostrzeżemy łatwo, że przodujące stanowisk# 
Polski nieda się zbyt długo utrzymać. ZaMMjMtt 
się trawieni u nas stopniowo zarówno ilość mai.
żeństw, jak i ilość urodzin, podczas gdy równo­
cześnie następuje gwałtowny -wzrost w tyzd kie­
runku przedewszystkiem w Niemczech i wę "WI# 
rzęch. Tak więc czwarty kwartał 1935 roku wy. 
kazał w Polsce 83,946 małżeństw i 217,369 Uaó- 
dzeńi, jednakże odpowiednie cyfry dla Nie­
miec i Wioch są o wiele większe. W Niemczech 
zawarto w tym czasie 179.225 małżeństw, we 
wloszech 88,663, w Nie-mczeeh urodziło się w 
tym czasie 290,700 osób. we Włoszech 240.120 
osób. Jest. to następstwem nietyiko znacznej po. 
prawy stosunków gospodarczych tych obu 
krajów, ale jest to również rezultat celowej 
polityki rządów niemieckiego i włoskiego. 
Niemcy np. odrzuciły popularne niegdyś hasło 
..jedna rodzina. — jedno dziecko'*. Obierając so­
bie jako pewnego rodzaju hasło: troje dzieci dla 
jednej rodzinę Podobnie postępuje 1 rzsd wio­
ski.

O postępie zdrowotności wśród ludności, jak 
i o przykładaniu wielkiej wagi do wychowani* 
niemowląt w Niemczech i we Wloszech świad­
czą nast. cyfry: w Polsce za 4-ty kwartał 1935 
roku liczba zgonów niemowląt w stos. do uro­
dzeń wyniosła 1 2 $ ,  podczas grly w Niemczech 
tylko 6,4 %, a we Wloszech 9,3%. Mniejszy 
był również w Niemczech i we Włoszech niż w 
Polsce ogólny odsetek zgonów, co jest szcze­
gólnie wymowne przy równocześnie wyższych 
w tych krajach niż Polsce ogólnych cyfrach 
urodzeń, W  Polsce wynosi odsetek ten 13,3, 
podczas gdy w Niemczech 11.4, a we Wło­
szech 12,8.

WOJEWODA JAGODZIŃSKI — GŁÓWNYM 
INSPEKTOREM ROLNICTWA I LASÓW. Swe.
go czasu Rada Ministrów rozpatrywała kwestię 
utworzenia w Ministerstwie Rolnictwa i Reform 
Rolnych stanowiska głównego inspektora rol­
nictwa i lasów, W wyniku dyskusji utworzone 
rzeczywiście po kilku dniach tego rodzaju sta, 
nowisko. powierzając je h. wojewodzie 5’anł 
sławowskienui, p. Jagodzińskiemu.

——  - o - o - ------

Kronika gospodarcza
DROŻYZNA AV NIEMCZECH WZRASTA.

W edług danych Państwowego Urzędu Staty­
stycznego Niemiec, wskaźnik kosztów utrzy­
m ania wzrasta stale. Wzrósł on w stosunku 
do poprzedniego miesiąca o 0.8 procent, osią­
gając 125.8 proc. Oznacza to również wzrost 
w stosunku do tego samego okresu czasu 
z roku ubiegłego. — Od 1933 roku — 
wskaźnik kosztów utrzym ania wzrósł o 6.2%, 
a w stosunku do roku 1934 o. 2.9 proc., biorąc 
za podstawę wskaźnik z lat 1913/1914 — 100.

STAN UKŁADÓW KONWERSYJNYGH NA 
DZIEŃ 29. VII. 1936 R. Liczba układów kon- 
wersyjnych, zatwierdzonych przez Komitet 
Konwersyjny przy Banku Akcoptacyjnym, wy­
niosła na 29. VII. 1936 — 363.872 układów na 
sumę 368.747 tys. zł. Najwięcej układów za­
warły: Centralna Kasa Kółek Piolniczych —
153.517, Banki państwowe — 62.268 (w tem 
Państwowy Bawk Rolny 59.389), kasy oszczęd­
ności — 59.913, spółdzielnie kredytowe 62.346.

£l»ort

Decyzja w sprawie odebrania Polsce
srebrnego medalu —  be zp ra w iem

— ono-

Wymiana zagranicznych środków płatniczych
p rze z c u d zo zie m c ó w

Komisja dewizowa upoważniła oddziały 
Banku Polskiego i banki dewizowe do zamia­
ny cudzoziemcom przj wiezionych przez nich 
zagranicznych środków płatniczych, jeśli są 
one wyszczególnione w zaśw-iadczoniu o przy­
wozie, wydanym przez organy celne, oraz 
imiennych czeków turystycznych (traw elers 
cheąues), wystawionych zagranicą, jeśli dany 
cudzoziemiec jiest pierwotnym właścicielem 
czeku turystycznego:

a) na inno zagraniczne środki płatnicze, 
opiewające na tę samą w alntę obcą;

b) .do wysokości równowartości zł. 200 na 
Inne zagraniczne środki płatnicze, opiewają­
ce na inną w alutę zagraniczną;

c.) w wyjątkowych wypadkach w stosunku 
do zagranicznych turystów, którzy przy wy­
jeźdźcie z Polski pragną pozostałą część pienię 
dzy polskich, uzyskanych z© sprzedaży przy- 
wieziotijcłi zagranicznych, środków płatni­
czych, ®'i® uż,yt4 w Polsce, a nie przekraczają­

cą zł. 200, zamienić z powrotem na w alutę za
graniczną, komisja zezwala na zamianę na za 
graniozne środki płatnicze, opiewające na taką 
samą walutę, jak kupione pierw otnie od te­
goż cudzoziemca. Zamiana taka może miec 
miejsce tylko wówczas, jeśli cudzoziemiec mo 
że wykazać się imiennym pokwitowaniem, 
stwierdzającym sprzedaż przywiezionych środ 
ków płatniczych, upraw nionem u do skupu 
przedsiębiorstw u bankowemu.

Komisja Dewizowa upoważniła pozatem 
oddziały Banku Polskiego i banki dewizowe 
do wydawania zgłaszającym się klientom re­
szty z banknotów zagranioznych, których część 
została zaofiarowana do skupu, w takich sa­
mych pieniądzach zagranicznych Np. kliento­
wi posiadajaoemu banknot 109-doIarowy i za- 
m ierzajacemu sprzedać bankowi »)0 dolarów, 
można wydać resztę, tj. dolarów 50 w bankno­
tach dolarowych.

—  (o-o) -----

W związku z decyzją „sądu“ olimpijskiego, 
który odebrał nam  srebrny medal za drugie 
miejsce, zdobyte przez jeźdźców, Polski 
Związek Jeździecki wysłał do Międzynarodo­
wego Zw. Jeździeckiego w Paryżu pismo, 
którego treść jest nielada sensacją. W liście 
tym czytamy:

„Polski Związek Jeździecki został zasko­
czony wiadomośoią, podaną przez prasę, że 
decyzją Ju ry  d‘Appe! został nam rzekomo 
odebrany srebrny medal, zdobyty na Wszech­
stronnym K onkursie Ujeżdżania Konia XI-ej 
Olimpjady, % powodu dyskwalifikacji rotm i­
strza Kaweckiego.

Do tej pory nie mamy o tym oficjalnego 
zawiadomienia.

Gdyby ta, niespotykana dotąd w dziejach 
Olimpjady, decyzja miała rzeczywiście miej­
sce, Polski Związek Jeździecki nie mógłby 
jej przyjąć óo wiadomości i  następujących po­
wodów:

Decyzja Jury  o przyznaniu zespołowi pol­
skiem u srebrnego medalu zapadła i została 
ogłoszona w dniu 16 sierpnia  koło godz. 12.30. 
W ręczenie uroczyste m edalu odbyło się tego 
samego dnia o godz. 20, z czego wynika, że 
protest nie mógł być złożony w term inie, bo 
w przeciwnym raizie w myśl par. 158, pkt. b) 
i par. 38 par. b) regulam inu Międzynarodo­
wego Związku Jeździeckiego przyznanie i 
wręczenie nagrody musiałoby być wstrzyma­
ne. W tym stanie rzeczy Jury  d‘Appel po 
wzięło swą decyzję bezprawnie, urzędując 
już po rozdaniu nagród, nie wstrzymawszy po 
przednio wreegenia nagrody w myśl par. 38 
pkt. b), który brzmi następująco:

„W wypadku reklam acji, wynik ogłoszo­
ny zostaje prowizorycznie uznany, ieez rozda­
nie nagród zosjajc wstrzymane do ostatecz­
nej dpcyzji4*.

—— — Oo---------

Amerykańscy pływacy w Krakowie
[ . Najlepszy wynik w czasie zawodów pływa­
ckich w Krakowie z udziałem pływaków ame- 

j rykańskich uzyskał Peter Fick (Ameryka) w

biegu na 100 m. stylem dowolnym (58.6 sek.Y 
Dopiero 4 miejsce zajął Szrajbman 1:05,8, a pią 
te Karliczek 1:06.

Na 200 m. st. klas. zwyciężył Amerykanin. 
Higgips, w czasie 2:55.2. płynąc wynalezionym 
przez*siebie stylem motylkowym, 2) mistrz Pol­
ski, Heidrich 3:05,8.

Na 400 m. st. dowolnym Flanagan (Am.) 
po raz trzeci już w Polsce pokonał rekordzistę 
świata Medieę W czasie 4:58,6. Czas Medlei 
5:02. Trzecie miejsce zajęła... sztafeta krakow- 
ska w składzie: Zguda, Paszkot, Ochalski I 
Treszczyński. Czterej zawodnicy krakowscy, 
walczący z jednym Amerykaninem, uzyskaii 
wspólny czas 5:06, mimo ,że każdy i  krakow­
skich zawodników płynął tylko 100 metrów, a 
każdy z Amerykanów 400 ir,

100 m. st. grzbietowym: 1) Yamlerwegh* 
(Al 1:10, 2, 2) Drwsdale (A) 1:11, 3) Zydek 
1:28,3, 4) Szelest 1:36.

Sztafeta 5x50 s t  dowolnym: 1) Ameryka 
w czasie 2:21,9, 2) sztafeta ślaska w czasie
2:32,8, 3) Krakćw 2:33,8.

W skokach z trmpoliny popisywał się wspa 
nialą klasą wicemistrz Olimpjady w skokach 
wieżowych. Root (A), oraz wicemistrz i wice­
mistrz Polski, Ziaja i Breguła.

Na zakończenie odbył się mecz waterpolo- 
wy. w którym reprezentacja Polski pokonała 
osłabioną drużynę Krakowa 8:0 (5:0).

------------n o — — —

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE z  UDZIA, 
LEM OLIMPIJCZYKÓW odbyły się w Lodzi.
Wyniki uzyskano średnie.

TRZY MECZE MIĘDZYPAŃSTWOWE ro­
zegrają piłkarze polscy. 13 września walczyć 
będą z Niemcami, a tydzień wcześniej z Ju- 
goslawją i Łotwa.

NOWY REKORD MOTOCYKLOWY nr, 
5.000 m. pobił Grabowski na Dynasach w cza­
sie 3 min. 1 sek.

TENISIŚCI LEGJI wyeliminowani zostali 
z waik drużynowych o mistrzostwo Polaki 
skutkiem  przegranej 4:3 z W. L. T. K, 

-O Q O -
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lak rozstrzelano Zinowfewa i towarzyszu
W edług1, p raw a sow iecldego, od chwili 

w yd an ia  wyftjjŁu. do egzekucji pow inno upły  
nąć 72 godziny, D o osta tn ie j praw ie chwi­
li los skazańców  nie by ł jed n ak  znany. Na 
rzecz oskarżonych Interweniowali wybitni 
działacze partyjni, a wśród nich Kalinin 1 
Litwinow. Chodziło głów nie o ocalenie Ka- 
m ieniew a i Zinowjewa. Wdowa po Leninie, 
Krupskaja interwenjowała również a Stali­
na, k iedy  jed n ak  wieczorem  u d a ła  się do nie 
g o  pow tórnie odpow iedziano jej, że S talin 
nie możie je j przyjąć, poniew aż jest bardzo 
zajęty . Świadczyło to, że los skazanych jest 
już przesądzony.

O godzinie 11-ej w ieczorem , w edług cza 
*u m oskiew skiego, zebra ł się cen tra lny  k o ­
m ite t w ykonaw czy Z. S. R. R., by  załatw ić 
prośbę o u łaskaw ienie  w niesioną przez 
w szystk ich  oskarżonych n a  ręce S talina. — 
Stalin , pomimo’, że rów nież w chodził w 
sk ład  p rezy d ju n , nie by ł obecny na konfe­
rencji, k tó ra  zresztą trw a ła  k ró tko . Oczeki­
wał; on decyzji w  sąsiednim  pokoju. G dy mu 
zakom unikow ano, że odrzucono u łaskaw ie­
nie w  stosunku  do w szystkich  oskarżonych, 
Stalin natychmiast podpisał 16 wyroków  
śmierci, poczem w ydano  polecenia prokura­
torow i W yszyńskiem u.

W yszyński w ■'towarzystwie prezesa try­
b u n ału  U lricha pow iadom ił skazanych  o od­
rzuceniu  ich prośby i zapow iedział, że egze  
k u c ja  odbędzie się za dw ie godziny. Skaza­
ni przyjęli wyrok z rezygnacją z wyjątkiem  
Natana Lurie, który zemdlał. Kamienibw 
p rosił o  pozw olenie pożegnania się ze swoją 
siostrą , a żoną skazanego Zinowjewa. Pro­
k u ra to r  przychylił się do tej prośby.

P ożegnanie  trw ało  kró tko , poczem ska 
zamym podano o s ta tn ią  ko lację  sprow adzo­
n ą  z hotelu  „Meti-opol". W  czasie kolacji Zi

ORGANIZACJE SPOŁECZNO - ROLNICZE 
BĘDĄ ZWOLNIOP& DO PODATKÓW.

Do Min. R olnictw a w ystąpiono z w n io ­
skiem  zw alniania od p o d a tk u  przem ysłow e­
go k ó łek  rolniczych, trudn iących  się końco- 
cow ym  zbytem  arty k u łó w  rolniczych oraz 
zbiorow ym  zakupem  a rty k u łó w  przem ysło­
w ych. M inisterstw o R oln ictw a opracow ało 
p ro jek t rozporządzenia, n a  m ocy którego 
organizacje spuleczno-rolnlcze zwalniane hę 
dą od podatku przem ysłowego, jeżeli han 
dlem  zajm ow ać się będą przejściowo do cza 
su  utw orzenia spółdzielni. P ro jek t M inister 
stw a R oln ictw a uzgadn ia  się  obecnie z In­
nem! m inisterstw am i.

now jew  w niósł to a s t n a  pom yślność Związ­
k u  Sow ieckiego (!)

O godzinie 2 w  nocy  agenci G. P. U. 
przeprow adzili skazanych n a  podwórze 
gm achu G. P. U. n a  Łubiance. Podwórze 
ośw ietlone było reflek toram i samochodów.

K om panja egzekucyjna sk ład a ła  się z żoł 
n ierzy  pu łku  gruzińskiego stacjonowanego 
w M oskwie. P lutonem  egzekucyjnym  do­
wodził Łotysz P eters . Skazanych rozstrzeli 
wano grupami po 4-ch. Pierw sza czw órka 
sk łada ła  się z Zinowjewa, K am icniew a i 
dwu braci Lurie, z k tó rych  N a tan  w a tak u  hi 
sterji na  ko lanach  b łaga ł o łaskę.

Skazanym  przew iązano oczy. N a chwilę 
przed salw a K am ienie w i Zimowjew podali 
sobie dłonie. Zapuszczono m otory  sam ocho 
dowe. Szabla dow ódcy p lu tonu  egzekucyj­
nego szybkim  ruchem  opad ła  w  dół. P ad ła  
pierw sza salw a po k tó re j n astąp iły  trzy  na­
stępne. E gzekucja  trw a ła  pół godz. Ciała 
rozstrzelanych przewieziono sam ochodam i 
do krem atorjum .

N a ulicach MObkwy grom adziły  się tłu­
my ludzi, czekając n a  doda tk i nadzw yczaj­
ne. W ojsko patrolow ało bez przerw y. W ia­
domość o  w ykonan iu  w yroku zam ieściła ty l 
ko „P raw d a1*.

Od piątku dnia 28 b. m. w kinoteatrze „Uciecha**
Dziś w  Teatrze Św ietlnym  „UCIECHA* w  rolach gł. JACKIE COOPER

film  radości i  Wzruszeń j j W I l l l U  I  1 MARY ASTOR. Jeszcze n ie ­
daw no podziw ialiśm y Jackie Coopera jako m ałego Czempa. teraz znow  jego geniusz chw yci 
Was za serce. B ędziecie m artwić s ię  jego troskam i 1 e ieszyć się  jego radościam i, Koncert gry1-

— Pasjonująca treść! —

List z Krynicy
PRZED: „TANIM SEZONEM JESIENNYM".

Wielki 
sierpnia, a wraz

Katolicka prasa w  Portugalji
Jest rzeczą, znamienną, że w Portugalji cza­

sopisma katolickie są więcej czytane niż in­
ne. Z ostatnich obliczeń okazuje się, że w 
Portugalji wychodzi 30 tygodników 'katolic­
kich, 60 miesięczników i innych czasopism oraz 
4 dzienniki katolickie, przyczem ogólna liczba 
nakładu katolickich dzienników wynosi zaled­
wie 30.000, podczas gdy nie katolickie dzien­
niki mają ogółem nakładu 200.000.

Jeżeli chodzi natomiast o ozaisopisma, to 
sprawa 'przedstawia się zupełnie inaczej: kato­
lickie czasopisma wychodzą w liczbie 800.000 
egzemplarzy, podczas gdy niekatolickie tylko 
W 20.000 egz. Najstarszym pismem katolickim, 
które już powstało w XVII w. (1641), Jest 
„Gazeta". Reprodukcja tego pisma, jednego * 
najstarszych w Europie, znajduje się na w y­
stawie katolickiej prasy światowej w W aty­
kanie. Organ Akcji Katolickiej w Portugalji 
czasopismo „A Voz da Fatim a" (Głos z Fati­
my) ma największy nakład xe wszystkich pism 
wychodzących w tym  kraju. (KAP.)

Krynica dn. 27 sierpnia, 
sezon kończy się ostatniego duia 

z tym sezonem ceny: taksy
zdrojowej, kąpieli, zabiegów leczniczych, mie­
szkań i pensjonatów spadają o połowę. Od 
pierwszego września rozpoczyna się tani, je­
sienny, sezon. Przysłowiowa polska jesień, o 
której powiada Wincenty Pol; „Na jesieni 
świat się mieni i w przejrzyste g ra  kolory", jest 
chyba najbardziej kolorowa w Krynicy, k tóra 
otoczona jest lasami szpilkowemi i Uśeiastemi. 
To otoczenie K iynicy daje jej urok „bajecznie 
kolorowej" na jesieni

Tegoroczny wielki t. J. drugi sezon dopisał 
w frekwencji kuracjuszy w zupełności. Tak 
przepełnionej Krynicy, nawet w czasach po­
myślności gospodarczej w kraju t. j. w latach 
1925-30, nie widzieliśmy. Statystyka notuje 
w głównym sezonie, w jednym okresie 16.000 
kuracjuszy, których Krynica potrafiła wygo­
dnie pomieśció, nakarmić obficie i dostarczyć 
im potrzebnych środków leczniczych w formie 
rozmaitych kąpieli (nifueralne, borowinowe, 
wodolecznicze gazowe elektryczne i t. p.). Były 
dnie w których administracja uzdrowiska do­
starczała dziennie 2.000 kąpieli mineralnych.

„Gwałt", jaki ze zrozumiałych powodów 
panuje w głównym sezonie, nie jest korzystny 
dla cierpiących, nie jest więc bardzo zrozu­
miałem, dlaczego właśnie w lipou ł sierpniu 
tłoczą się chorzy, kiedy n. p. w nadchodzą­
cym, tanim sezonie, jest zazwyczaj mniej ku ­
racjuszy

Sądzę, że nie wiedzą ludzie o urokach, ta- 
niośtet i spokojności trzeciego, jesiennego se­
zonu i dlatego, pod wpływem tak zwanego 
„owczego pędu" tłoczą się w głównym se­
zonie.

Dla porównania cen w głównym, a nadcho­
dzącym „tanim" sezonie podaję n. p.: 1) Tak­
sa zdrojowa w sezonie głównym 33 zł., od 1-go 
września 17 zł. za VI tyg., za 10 dni 10 zł. 
Zaznaczyć muazę, że kto wykaże się świadect-

S k ia d  w ła d z  „ n a p r a w ia c z y "
Centralny Komitet Wykonawczy Rady

Działaczy Społecznych składa się z nast. człon, 
ków: sen. Fleezarowa, ser. Malski, sen. Olewiń­
ski, posłowie: Dębicki, Kamiński, Kopeć, No­
wak, Surzyński, Jszetela, Szumowski, dyrektor 
Kierzkowski, redaktor farodzki, red. Święcki. 
dyrektor Wojtysiak, dyrektor Zagórski. Komi­
te t podzielony został na trzy sekcje: polityczną* 
gospodarczą i wychowania obywatelskiego. —< 
W najbliższym czasie zostanie zorganizowane 
Biuro Prasowe Rady.

Z  olim pjady sza ch o w e j
Z Monachjum donoszą: W olimpijskim 

turnieju szachowym w środę wieczorem roze­
grano niedokończone poprzednio spotkania. — 
W spotkaniu Polski ze Szwajcarją/ ostateczny 
rezultat wynosi 5 Y, :234 na korzyść Polski. — 
Poza tern w spotkaniu z Rumunją Jagielski zre­
misował z Raina, wobec czego wynik gry Pol­
ska—Rumunja wynosi 6:2 na korzyść Polski-

W skutek tego, iż drużyna polska nie brała 
udziału w dzisiejszej 14-t-ej rundzie, na czoło 
turnieju wysunęły się Niemcy (76 pkt.), na dru. 
giem miejscu Polska (która grała o jedno spot­
kanie mniej) 71.5 pkt., trzecie W ęgry 70.5 (3), 
Jagosław ja 59 (5), Łotwa 6 8  (3 ), Anstrja 65 
(4), Czechosłowacja 6 3  (3) i t. d.

wem niezamożności zostaje w .połowie zwolnio­
ny od taksy zdrojowej. 2) Kąpiele mineralne 
w głównym sezonie od 5.80 zł., w nadchodzą­
cym w Starych Łazienkach otrzymuje się ką­
piel za 2.10 zł. 3) Kąpiele borowinowe w głó­
wnym sezonie od 7.60 zł., w tanim, jesiennym 
sezonie 4.20 zł. Cena pensjonatu dzienna od 
jednej osoby, zależnie od położenia |(pery- 
ferje) od 4 zł. dziennie. Lekarze w trzecim se­
zonie także obniżają honoraTja, słowem w nad­
chodzącym „tanim sezonie" może w Krynicy 
leczyć się nawet kryzysowy, biedny, szary czło­
wiek.

Podkreślić należy że zazwyczaj w trzecim 
sezonie zjeżdża do Krynicy zienuaństwo po 
żniwach oraz naprawdę chora inteiigenoja. Na 
deptaku krynickim w czasie koncertów ork. 
zdrojowej nie ma w tanim, jesiennym sezonie 
tego zgiełku, jaki panuje w sezonie głównym, 
zgiełku, który przypomina Nalewki i Kazimierz 
w czasie purhnu.

Bolesław Raczyński.

Najmniejsza Książką na łwlecle

K ontndor pocztowy w W arszawie p. Józef 
Grygorjew, sporządzi! najmniejszą, książkę na 
świecie o objętości 120 stron, rozm iaru 8 razj 

10 milimetrów.

Przedstawiciel Polski konferował
z  żyd am i na te m a t emigracji żydo w skie )

W ybitny  działacz żydowski N, Pryłu- 
cki, um ieścił w „Momencie** rozm aite infor­
macje o kongresie  żydow skim  w  Genewie 

.W edług  jego doniesień, polski charge d ‘af- 
fa ires w  Szwajcairji złożył w izytę w  biurze 
żydow skiego kongresu  św iatow ego obradu­
jącego  w  Genewie, i w yraził życzenie zet­
kn ięc ia  się z delegatam i Polski, k tórych  
następn ie  przy jął w poselstw ie. W rozmo­
wie) z delegatami wyznał, i e  kongres go 
bardzo interesuje i namawiał delegatów, 
ażeby na kongresie forsowali ideę t. zw. 
konstruktywnej emigracji, „jako środka

Manifestacja chłopów
p o lsk ic h  i u k r a iń sk ic h  w  M ałop o lsce

W dn iu  28 bm. odbyło się w  Miękiszu 
S tarym , 28 km . od  Ja io s ław ia , położonym  
p a  g ran icy  pow iatów  jarosław skiego, lu- 
fcaczowskiego i  jaw orow skiego, poświęcę- 
n ie  sztandaru  m iejscow ego ko ła  S. L. — 
N a uroczystość tą  p rzyby ło  ofcolo 10.000 
chłopów polskich i ukraińskich, zorganizo­
w anych w Stronnictw ie Ludowem . Zna­
m ienny napis zdobił bram ę trium falną: „Bra

MA BYĆ KONGRES PARTJ1 NARODOWO SOCJALISTYCZNEJ.

W  drugim tygodniu września zbiera się 
w  Norymberdze doroczny kongres partji 
narodowo-sOcjalistycznej. W  tym  roku  zjazd
p a rty jn y  przybrać ma ch arak te r m anifesta­
cyjnego zbiorowego hołdu dla kanclerza 
Hitlera i innych wodzów Trzeciej Rzeszy, 
oraz dla armii niemieckiej. T rudno narazie 
przew idzieć, czy spraw dzą się pogłoski na  
tem at m ających rzekom o zapaść w Norym ­
berdze uchw ał o charak terze w ew nętrzno- 
polityeznym .

W  N orym berdze czynione są gorączko 
iyo.; przygotow ania. Znaczna część uczest­
n ików  kongresu  rozlokow ana będzie w na­
m iotach, k tó re  w liczbie przeszło 2.000

w zniesione będą na  przestrzen i 500.000 
mtir. kw. Podczas kongresu  o tw arta  będzie 
w ystaw a h istoryczna pod hasłem  „N iem cy 
polityczne". O tw arcie obrad  kongresu  po­
przedzi zjazd p a rty jn y  Niemców zagranicz­
nych w  mieście uniw ersyteckim  Erlang-en 
w  pobliżu N orym bergi. U czestnicy zjaizdu, 
w edług zapow iedzi dzienników  niem ieckich, 
uczczą pam ięć zam ordow anego w  Szwajca- 
rji G ustloffa oraz Niemców, k tó rzy  padli 
o fiarą  w ypadków  hiszpańskich. Zastępca 
k anclerza  H itlera H ess poświęci nowe sztan 
da-ry narodow o-socjalistycznych g ru p  nie-, 
m ieckich za granicą.

c ia  chłopi łączcie się!1* Nł  m iejscu zbiórki, 
gdzie ufltaiwiło się około 60 sztandarów  K ół 
S. L. pow laću jarosław skiego w raz z dlele* 
gacjam i, oraz tłum y chłopów polskich i u- 
braińslkich, zasłużony działacz niepodległo­
ściow y ks. kam. Lisińsk? dokonał pośw ięce­
n ia  sz tan d aru  oraz w ygłosił piękne kazanie, 
w ykazu jąc  bohaterstw o unitów  w  czasie za ­
borów , zachęcając do w spółpracy oba b ra t­
nie narody . — N astępnie  odbyło się w ielkie 
zgrom adzenie ludowe. R e fe ra t polityczny 
w ygłosił dr. 'Jedliński pośw ięcając całą 

.uwagę w spółpracy  chłopów  polskich i 
uk ra ińsk ich , albow iem  tylko ta m oże dać 
pom yślne w yniki d la  dobra państw a  i chło­
pów. W  czasie tego  przemówienia, chłopi 
ukraińscy wznosili okrzyk' na  cześć jedno­
ści chłopskiej pod sztandarami Stronnictwu 
Ludowego, caemu odpow iadały  h u rag an o ­
we o k rzyk i chłopów  polskich. W  tym  sa­
mym duchu przem aw iał p rzedstaw iciel chło 
pów ukraińskich Małysz. U chwalono przez 
aiklamację rezolucje ja k  w N ow osielcach a 
nad to  stw ierdzono, iż ty lko  w spółpraca 
chłopów  polskich i uk raińsk ich  ntoże dać 
pożądane rezu lta ty  i zapew nić podstaw ę 
rozwoju P aństw a  i jego ludności. O krzyka­
mi n a  cześć Rzeczypospolitej, S tronnictw a 
Ludow ego, . . o raz jednośći
chłopów polskich i ukraińsk ich  zam knięto 
'g rom adzen ie .
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zmierzającego do stępienia ostrości kwestyj 
żydowskich w Polsce przez uspokojenie a n ­
tysem ityzm u perspek tyw ą stopniow ego 
zm niejszania się liczby żydów  w  k ra ju " . 
Jego zdianilem, delegaci polscy  pow inni się 
dom agać od źydostw a św iatow ego pom ocy 
m aterja lnej w  tak im  przynajm niej stopniu, 
w jiaikim k o rzy sta ją  z niej żydzi niem ieccy. 
Uczestnicy odnieśli w rażenie, i e  inspiracje 
pochodzące od charges d‘affaires zrodziły 
się w Genewie, ale nadeszły z Warszawy. 
To też podjęli zaraz dyskusję  n a  tem a t po­
lity k i czynników  rządzących w obec żydów, 
w  Pojsce. Z abrał głos ta k ż e  i a u to r  arty­
kułu, p. P ryłucłri, k tó ry  oświadczył, i e  de­
legaci p o ls c y  będą zm uszeni p rzedstaw ić 
kongresowi ciem ne s tro n y  rzeczyw istości i y  
dowskiej w  Polsce, a gdy zażąd ają  pomocy 
finansow ej od kongresu , tio będą  m usieli go 
poinform ować, ja k  w łaściw ie się sy tuac ja  
p rz e d s ta w ia

R adca  poselstw a, p. T rem bickl. zw rócił 
uw agę, że delegaci żydow scy n a  kongres 
z Ruinumiji, L itw y i Ł otw y nie w ystępu ją  
z podobnem i deklaracjam i, jakko lw iek  
przecież sy tu ac ja  żydów w  tych  k ra jach  
nie je s t  św ietna.

D elegaci żydow scy odpowiedzieli na  to , 
i© ich koledzy rum uńscy, litew scy , czy  ło­
tew scy  są św iadkam i ciężkiego położenia 
źydostw a w  tych  k ra jach , ale z żadnem i d e ­
klaracjam i przed kongresem  nie w ystępują, 
obaw iając się konsekwietncyj ze s trony  tam ­
tejszych  rządów . Tym czasem  żydzi polscy, 
te j w ątpliw ości nie podzielają, świadomi 
swoich praw  obyw atelskich. B ędąc obywa* 
telam i polskim i, nie m ogą także zrezygno­
wać z prajwa i w olności słowa.

OBUWIE w szelk iego  
rodzaju tak:

spacerow e, w ieczorow e, sportowe, na chore 
nogt, do polow ania, jako też paty  z chole­

wam i oficerskie i do konne; jazdy 
p o lec a  z e  ab łada i n a  z a m ó w ie n ia  po  

ce n a c h  n isk ich
Pierwszorzędny magazyn i pracownia obuwia

I0TR1 1 I .dawniej
Kraków, ul* św. Tomasza 29

Specjalny dziil reperacyjny do dyspozycji P. T. Klienteli.
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POCIĄGI MuTORGWE WE LWOWIE. —
W dn im 3 i 14 września ziostainą po raz pierw­
szy we Lwowie uruchomione pociągi motoro­
we. Będą on© kursować na linji Lwów—Bory­
sław i Lwów1—Tarnopol.

NAPAD NA SKLEP. W diniu wczorajszym 
do sklepu Herscha Berła przy ul. Balonowej 
ó, weszło dwóch osobników celem zakupna pa 
pierosów. W pew/nej chwili jeden z nich rzu­
cił się na właściciela sklepu, przytrzymał go, 
drugi zaś zrabował całą zawartość kasy, wy­
noszącą 215 zł. Sprawcy zbiegli.

STRZEC SIĘ CYGANÓW! Ostatnio zje­
chały do Lw ow a liczne bandy  cyganów. — 
Chwycili się om nowego sposobu w yłudza­
nia od naiwnych pieniędzy. Oto chodzą po 
domach, proponując ..wyleczenie" chorych, 
przy e m u  żądają powierzenie sobie wszyst­
kich pieniędzy, by zaklęcia skutkow ały . — 
Z pieniędzy, rozumie się, jakoteż z cygana 
czy cyganki nic pozostaje śladu. W kilku 
wypadkach doszło do kradzieży poważniej­
szych sum.

ŻYDOWSKA BEZCZELNOŚĆ! W e Lwo 
n ie  na, poczcie, doszło do incydentu  znainio 
mijącego żydowską bezczelność i a rogan­
cję. Żyd Juljusz (!) Kom, po przeprowadze­
niu niiędzymiast.* rozmowy telof. oświadczył 
urzędniczce, żo za rozmowę tę nie zapłaci, 
gdyż jej w ogóle nic prowadził! N a grzeczna 
uwagę sypnął on s tekiem obeig i znieważył 
słownie urzędniczkę pocztową. Epilog tej 
spraw y toczył się w  Sądzie gdzie żyd ska­
zany został na 200 zł. grzywny. P rokura to r  
zapowiedział apelację spowodu zbyt niskie­
go wymiaru kary.

P O P E Ł N IŁ A  SA M O B Ó JST W O  z powodu 
braku środków do życia 30-letnła Michalina 
Radomska, zam. przy ul. Łamanej 34, zażywa­
jąc nieznanej trucizny. Nieszczęśliwą odwie­
ziono do szpitala powszechnego.

TEA TR  W IELKI.
Piątek g. S: „Pani prezesówa“.

tfEPERTUAR KIN LWOWSKICH,
APOLLO: „lej ekscelencja babka".
ATLANTIC: „llouiistrz von Werifen".
< ASINO: Pierwszy film plastyczny.
( H Ml KRA : .ATnlv król"',
VI IKCUA: „IJiiiky".
GRAŻYNA: „Sen nocy letniej".
KOPERNIK: „kwiat rlawai".
MUZA: „Melodie z nad Dunaju".
MIRAŻ: . . lu l ika’* <raz „Weronika'*
PAŁACE; ..Załoga"!
PAN: ..Pobicia bez maski" i „Cały Paryż śpię- 

n a  '
KA.I: „Amtitrion".
ŚW I T : „ Z ło to "  z B r y g id a  H e im .
STYLOW Y: „Doktór X“ i r.iwja.
TON: „Piekło Chin". I

—  -o-° o -------

Walka z hałasem w e Lw o w ie
Dyrekcja  M. K. E. we Lwo-wie przoprr- 

wadzn, obecnie szereg prób, mających n& ce 
lu zmniejszenie hałasu ulicznego. N a  prze­
budowanej ulicy Zyblikicwieza podłożono 
pod szyny grube belki dębowe, tłumiące 
tu rko t  wagonów. Sprow adzono również szli 
fiprki szyn. które ścierając nierówności usu- 
wain niemiło dla ucha zgrzyty.

Inspekcja p. wojew. Gnoinskiego
iw Kai war ji i okolicy.

W dniach ostatnich wojewoda Gnoiński 
przeprowadził wizytację urzędu gminnego w 
Kalwarji. Następnie w towarzystwie starosty 
wadowickiego, dyrektora Wojew. Biura Fun­
duszu Pracy i naczelnika Wydz. Opieki Społ. 
zapoznawał się z agendami lokalnych Komi­
tetów Funduszu Pracy w Wadowicach, oraz 
gminach zbiorowych w Wadowicach, Andry­
chowie, Spytkowicach oraz Lanckoronie. P. 
wojewoda zwiedził roboty meljoracyjne, dro­
gowe itp. prowadzone przy pomocy finanso­
wej Funduszu Pracy i zapoznawał się na miej 
scu z zakładami przemysłu żelaznego w Suł­
kowicach oraz przemysł u "garbarskiego wr Zem 
brzyrach, gdzie przeprowadził szereg rozmów 
7, kierownikami tych zakładów na lemat po­
szczególnych warsztatów pracy. W Zembrzy­
cach przeznaczył wojewoda Gnoiński 1000 zł. 
na budowę miejscowej szkoły.

Oddadzą bezpłatnie grunta wartości 100 tys. zł.
pod budow ę kolei

Czteroletni plan robót inwestycyjnych w 
powiecie olkuskim obejmuje również budowę 
kolei Zawiereic-^Kozłów, przecinającej pół­
nocną część pow. olkuskiego (Pilica, Wierbka, 
Sławniów. Żarnowiec). Wybudowanie kolei 
lei umożliwi uruchomienie nieczynnych, od ro­
ku 1927 fabryk papieru W ierbka—Sławniów, 
położonych w obecnych warunkach o 20 kim. 
od kolei. Nowa Linja kolejowa umożliwi szyb­
ki i wygodny przewóz ziemiopłodów do Za­
wiercia i Zagłębia Dąbrowskiego. Uruchomie­

nie fabryk papieru da możność zatrudnienia 
na stale z górą 700 robotników. Pozatem przy 
budowie kolei znajdzie zatrudnienie przez pe 
wien okres z górą tysiąc robotników. Koszto­
rys i plany budowy kolei są już opracowane. 
Koszt ogólny budowy obliczono na 3 miliony 
zł. Doceniając uiezwyklą doniosłość budowy 
kolei poszczególne gromady, a nawet prywat­
ni właściciele zadeklarowali bezpłatne odda­
nie gruntów poci budowę kolei, ogólnej war­
tości ok. 100 tvs. zł.
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Z VII Międzynarodowego Kongresu Kobiet
z  W y ż s ze m  W yk szta łce n ie m

Po przyjęciu wyrlanem w środę popołudniu 
iii,-i uczestniczek kongresu przez prez. KaplL 
ekiego, w sali Strzeleckiej, na którem delegat­
ki podziwiały m. in. przybrane w ludowe stro­
je krakowianki, odbyło się wieczorem w Colle­
gium Nov. pierwsze \Vahie Zgromadzenie 
członkiń, celem wysłuchania referatów do dys­
kusji. Zebranie zagaiła przewodnicząca prof. 
Westerdyk. Sekretarka generalna Miss Holmes 
odczytała telegramy powitalne i życzenia wo­
jewody Raczkiewicza, radcy Gwiazdowskiego 
z M. S. Z., oraz niemogących przybyć na Zjazd 
ozionkiń. Entuzjazm-wywołał telegram dzieka­
na Cuilis, wiceprzewodniczącej Federacji, k tó­
ra z Oceanu Indyjskiego w drodze do Austra- 
lji przesiała życzenia owrocnych obrad.

Nastąpiły przemówienia przed sta w icie lek  
S ek retarjatu  L igi N arodow  p . R om er i Biura  
P racy  przy L id ze  N a rod ów  p. T hibert. P rze-
w^odnicząCa powitała jeszcze specjalne delegat­
ki uniwersytetów D ijon i P aryża , pp. prof. 
B ianąu is, O cta v e  Monod i P u ech , podnosząc, 
że po raz pierwszy uniwersytety wysiały u- 
myślne d e le g a c je  na Kongres, oraz oficjalną 
delegatkę M. S. Z. p, Adelę B o h d an ow iczów n ą  
i inne.

Nad wygloszonemi referatami odbyła się  
w czwartek dyskusja. W czwartek o godz. 
17-tej delegacja węgierska w liczbie 12 pań 
złożyła wieniec u trumny królowej Jadwigi 
i króla Stefana Batorego na Wawelu.

—OQO—

Czy budową nowej szkoły krakowskiej
pow ierzono firm ie ży d o w s k ie j?

W czwartek pod przewodnictwem wiceprez. 
Radzyńskiego odbyło się posiedzenie Zarzą­
du miejskiego w Krakowie, na którem za­
twierdzono ofertę na budowę szkoły na grun­
tach poaugustjańskieh. Roboty rozpoczęte zo­
staną bezzwłocznie, u wedle projektu gmach 
nowej szkoły ukończony zostanie w nadcho­
dzącym roku. Następnie Magistrat uchwalił 
przeprowadzić szereg adaptacji w gmachu 
Starego Teatru, gdzie na parterze w dawnym 
sklepie Biasona i lokalu restauracyjnym znaj­
dzie pomieszczenie sklep Miejskiej Elektrow ­
ni, który przeniesiony zostanie z ul Brackiej. 
Ponadto w nowym lokalu Elektrownia zamie­
rza urządzić stałą propagandow ą iwystawę, 
na której znajdzie się także wzorowa kuchnia 
i łazienka, ogrzewane elektrycznością. Dotyeh 
czasowy sklep Elektrowni w Pałacu Larisza 
jest przeznaczony na rozszerzenie Miejskiego 
Biura Ewidencji Ludności, a w szczególności 
Biura Adresowego, co posiada znaczenie za­
równo dla wydajności pracy urzędników*, jak 
i ęlla usprawnienia w załatwianiu interesan-. 
tów, gdyż obecne biura wspomnianych urzę­
dów są zbyt szczupłe.

W dalszym ciągu posiedzenia Zarząd mia­
sta uchwali! zaciągnąć w Funduszu Pracy w 
kredytach materjalowych pożyckzę na 613.000
zl., przeznaczoną na wykonanie robót ulicz­
nych i wmdpciągowo-kanalizacyjtnych, oraz na 
dogodnych warunkach spłaty pożyczkę w kwo 
cie 160.000 rt., na wykończanie robót przy za­
sklepianiu Młynówki Królewskiej. W końcu 
Magistrat zatwierdził sprawę przeprowadze­
nia wewnętrznego remontu budynku, w któ­
rym mieści się Archiwum aktów dawnych m. 
Krakowa.

W związku z tern sprawozdaniem 7. posie­
dzenie Zarządu m. byłoby rzeczą pożądaną, 
by władze m iejskie podały do publicznej w ia­
domości firmę, której oddana została budowa 
szkoły na gruntach poaugnstjańskich. Przed 
trzema tygodniami pisaliśmy, że komisja m a­
gistracka na pięć złożonych ofert, z których 
cztery należały do firm katolickich, a jedna 
do żydowskimi. W ybrała ofertę żydowską. — 
Czyżby Magistrat zatwierdził tę decyzję ko­
misji, k tóra  w mieście wywołała ogólne obu­
rzenie?

Krwawa awantura przy ul. Litewskiej
W  dniu wczorajszym w jednem z tniesz 

k ań  przy ul. Litewskiej 13. powstała między 
lokatorami tej kamionicy St. Głowackim, 
Fr. Migasem i jogo żona K atarzyną  aw an­
tura, której skutki były fatalne. W  pewnym 
momencie Franciszek Migas chwycił za nóż

i zadni swej żonie Katarzynie trzy rany  
kłute w okolicę serca, lewej nerk i i lewej lo 
patki. Migas zranił pozatem  Głowackiego 
w lewy bok. Obie ofiary krwawej aw antury  
zabrało Pogotowie R atunkow e do szpitala

—  o -o -o  —

Próba socjalistycznego terroru
w  fabryce Piaseckiego nie udał się

Przed kilku dniami grupa robotników so­
cjalistycznych, zajętych w fabryce Piaseckie­
go w Krakowie, rozpoczęła stra jk  ok u p a cy jn y . 
Robotnicy ci postawili dyrekcji fabryki n ie s ły ­
ch a n e  żądan ie  u su n ięcia  dw óch  pracow ników , 
k tórzy  w erb ow ali cz ło n k ó w  do now ozatożone-  
g o  w K ra k o w ie  C h rześcijań sk iego  Zw. P ra co w ­
n ik ó w  Przemysłu C zek o la d o w eg o  i C u k iern icze­
go . Ta próba czerw o n eg o  terroru zakończ.yia  
s ię  w  środę w ieczorem  zupełną kom prom itację, 
so c ja lis tó w . Na konferencji w Inspektoracie 
Pracy na skutek kategorycznego sprzeciwu 
dyrekcji fabryki, cofnęli s tra jk u ją cy  sw e p o ­
s tu la ty  i op u śc ili za b u d ow an ia  fabryki. Do 
przerwania strajku skłoniło ich również to.  ̂że 
liczba  o k u p u jących  fab ryk ę  z dnia na dzień  
topn ia ła  i op u szcza ła  szereg i zw iązku socjah-

K in o  „ P R O M lf i t t "  T. S. L. P o f lwale 6. Telefon 124-26
I’ rrws/.y w 1’olsre film ze śpiewakiem o wszechświatowej stawie B e n j n i » 3 « «  Q !Q U  w prze-
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stycznego, — Przez wywołanie strajku, który 
miał podłoże czysto polityczne, strajkujący so­
cjaliści narazili na straty nietylko siebie sa­
mych i swych współtowarzyszy, ale również 
właścicieli jedynej w tej dziedzinie polskiej pla 
c.ówki. Strajk trwał kilka dni, robotnicy chrze­
ścijańscy, przeciw którym był on zwrócony, 
spodziewali się, że władze miejscowe, zapo­
znawszy się z niezwyklem podłożem strajku, 
przystąpią zaraz do jego likwidacji. Niestety 
ku zdziwieniu chrześcijańskich robotników 
strajk przeciągną! się. Kompromitujące zakoń­
czenie strajku poderwało zupełne zaufanie ro­
botników do działaczy socjalistycznych. Nad­
werężoną reputację starają się oni naprawić w 
ten sposób, że rozpuszczają wyssane z palca 
oszczercze plotki, o tem. jakoby Zw. Chrze­
ścijański prowadził przeciw strajkującym akcję 
w porozumieniu z p. Piaseckim. Podkreślaliśmy 
swego czasu obłudę socjalistów, która uwy­
pukliła .sio rażąco na tle strajku w fabryce Pia­
seckiego. S o c ia liśc j  d o m a g a ją  s ię  w o ln o śc i  
zrzeszan ia  się . a le  tylko dla sieb ie... G dy z tej 
sw o b o d y  chcie li skorzystać ro b o tn icy  c h rześc i­
jańscy j z a ło ży li swój zw ią zek , socjaliści c h c ie ­
li udaremnić tę  próbę w zarod ku , prow okując  
strajk, który sk o m p ro m ito w a ł ich  w zupełności.

 0 - 0 - 0 —

Jedynu okazja 
pewnej lokaty kapitały
aa b ardzo d o D r y m  p r o ce n c ie , n a  d w m  

św . W in cen teg o  ń P au lo
p rzy  u l. Warszawskiej L. 5, zł  udzielenie poiyeikł

10 do 15 ty s ię c y  zł.
otrzyma pożyczający do własnej dyspozycji w ty *  

domu mieszkanie z utrzymaniem I klasy. 
Bliższe warunki poda ustnie lub pisemnie Z n n ą d  
dom u św . W in ce n teg o  ta P aulo , K rak ów  

ut. W arszaw sk a L. 5.

Krontha krakowska^
S I B R P I B A.

28. Piątek. Św. Augustyna.
Wschód słońca 4.40, zachód 18.33.
Długość dnia 13 godzin i 58 min.

29. Sobota. Ścięcie św. Jana.
Wschód słońca 4.42, zachód 18.31.
Długość dnia 13 godzin i 49 min.

—  OOO —
KONFISKATY. W ostafuich dniach cenzu­

ra krakowska dokonała konfiskaty dwóch 
dzienników pozakrakowskich, kolportowanych 
na terenie naszego miasta. W obu tych dzien­
nikach konfiskacie uległy notatki odnoszące 
się do śledztwa, prowadzonego w sprawie W. 
Parylewiezowej.

PODWYŻKĘ ZAROBKÓW uzyskali kowa­
le krakowscy, którzy od trzech tygodni pro­
wadzili strajk. W niektórych zakładach pod­
wyżka dochodzi do 40 procent. Po podpisania 
umowy w Inspektoracie Pracy kowale przystą­
pili do pracy.

WOLNA POSADA. Izba przemysłowo-han­
dlowa w Krakowie ogłasza konikurs na posa­
dę urzędnika konceptowego (referenta) o 
wyższym wykształceniu handlowym. Szczegó­
ły konkursu są do przeglądnięcia w biurze 
Izby przemysłowo-handlowej w Krakowie 
(Długa 1).

6 KONI PRZEZNACZONO NA RZEŻ.
Na ostatni ta rg  przy ul. Zabłocie spędzone 
ogółem 162 koni i płacono za sztukę: ko 
nie pociągowe ciężkie od  260 do 500 zi.; 
lekkie od 200 do 400' zł., rzeźne od 50 do 
160 zł. Ze spędzonych koni sprzedano na 
wywóz za granicę k ra ju  4 sztuki, na  rzeź 
miejscową 6 sztuk. Ceny koni lekkich ro­
boczych nieco wyższe jak  targu  poprzed­
niego. P opy t mocny.

---------- ooooo----------

TEATRY I KINA KRAKOWSKIE 
Teatr m. im. J. Słowaekiego.

Piątek: Teatr nieczynny.
Sobota: „Kibic" (premjera).
Niedziela: „Kibic".

ŚWIT: „Przygodny romans".
WANDA: „Krwawe perły".
APOLLO: „Zapomniane twarze".
SZT UK A: „Cowboy miljonerem".
PROMIEŃ: „Nie zapomnij o mnie",
UCIECHA: „Syn admirała".
STELLA: „Osatni posterunek".
ADRIA: „Ręce zawiniły" i „Ewa".
BAGATELA: „Szczęście na ulicy", oraz rewja  

pt. „Halmirska w  Bagateli".
DOM ŻOŁNIERZA. Od piątku 28 bm.: „Parada 

rezerwistów".
— uU0—

..KIBIC", komedja w trzeoh aktach M. Le« 
Smilles'a i I. 0 ‘Knougthy‘ego, której premjo- 
ra odbędzie się jutro w sobotę 29 bm., jest 
typową sztuką amerykańską, o humorze za­
równo słownym, jak i sytuacyjnym, niepoaba- 
wionym lekkiego sentymentu. Kibica, który 
poczynając od gry w karty, poprze® wyścigi 
i giełdę, kończąc na robótkach szydełkowych, 
na wszystkiem zna się lepiej od innych i 
wszystko umie lepiej niż wszyscy — tego uro­
dzonego klasycznego kibica grać będzie p. 
Saubert. Inie role w wykonaniu pp.: Niedział- 
kowskiej, Bobrowskiego Kępki, Kopczew- 
skiego, Macherskiego, Turskiego, Woźniaka. 
Woźnika, Żukowskiego i ie.

 o:():o ------

Z posiedzenia komisji gospodarczej
Wczoraj odbyło się na Ratuszu krakow­

skim pod przewodnictwem ław nika in i. Du- 
deka posiedzenie Komisji Gospodarczej Rady 
m. Na posiedzeniu tem ucuwalono sprzedaż 
parcel gminnych w Dz. V. przy Al. Słowackie­
go i w Dz. VIII. przy uł. Smoczej aa  ceje bu­
dowy domów mieszkalnych, oraz kupno ccęśei 
parcel na uregulow anie ul. Lanckorońskiej. 
Następnie uchwalono zamiany gruntów przy 
ul. Mogilskiej, Chodkiewicza i Chooimakiej na 
ukształtowanie działek budowlanych i na re  
-gnlację ulic. W końcu załatwiono drobne spra 
wy czynszowe.

ECHA DYSKW ALIFIKACJI HELJASZA 
W POZNANIU. Zdyskwalifikowanie Heljasza
przez Polski Związek Lekkoatlety ramy na 1 
rok odbiło się w Poznaniu głośnym ecnem
i wywołało różne komentarze. Zdyskwalifiko­
wanie bez przeprowadzenia żądanego prze­
zeń śledztwa uważane jest w kołach sporto­
wych Pozuania za niesłuszne i krzywua^fl# 
poznańozyka.
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M AURYC\ JOKAI. 4

Tajemnicza rana
j  tłu m aczy ła  Mgr. oanfna Niwellińska.

- Kle v ięth  co t& 'dejmom raa szepnął mi 
<A> u c h i, ze  to  w szystko może być  ty lko  
vwietni 9 g ran ą  obłudą. Człow iek ję s t ta k  

łueroaum ny, że lub i szukać udręki w śród 
najw iększego szczęścia^

—  Moja Żoniai m iała  stoliczek, k tórego 
szufladkę zawsze pilnie zam ykała. Często to 
widzLiem. N igdy nie zostaw iła prze,z zapo 
lujniemile k lucza  lub o tw artej szufladki.

—  Myśl o tem , co tam może być, co ona 
ukryw a przede m ną, zaczęła mnie dręczyć. 
P od  w pływ em  ty cn  m yśli przestałem  wie­
rzyć w  jej niew inną tw arz, czyste oczy, ser­
deczne pocałunki, k ład ąc  to  w szystko  na 
karb  obłudy.

—  Pew nego dnia znowu p rzy b y ła  po 
n ią  h rab ina  i w ielkiem i prośbam i i b łaga­
niam i zdołała ją  nakłonić do przepędzenia 
u siebie jednego dr.ia. M ajątki nasze były

od siebie odległe o Kilka godzin drogł.
—  Zaledwie k a re ta  wyjechała, poza 

obręb mojego dw oi^, zacząłem  zbierać 
w szystkie klucze i pokolei próbow ać otwo­
rzyć niem i zam ek szufladki. W reszcie zna­
lazł się jeden, k tó ry  fiego dokonał. K iedy 
w yciągnąłem  szifftadKę ogarnął mnie strach  
jak  tego co pierw szy raz  k radn ie  Byłem 
złodziejem , złodziejem  w yłam ującym  z a ­
m ek, p ragnącym  w ydrzeć tajem nice biednej 
kobiecie.   ■

—  R ęce trzęsły  mi się, k iedy  s ta ran n ie  
i pojedynczo w ybierałem  rzeczy, by  przy­
padkiem  nie m ożna było  poznać, że tu  p rze ­
w racały  obce ręce. K la tk a  piersiow a skur­
czyła nu s :ę  z p rzestrachu , praw ie, że b ra­
k ło  mi tchu. W tem  poa w iazanitą koronek  
dosta ł się do mych rą k  stos listów. P rze­
szedł mię dreszcz; są  to  lis ty  któne się po­
znaje od pierw szegor rzu tu  oka, lis ty  m i­
łosne....

L isty  b y ły  zw iązane różow a w stążk ą  o 
srebrnej kraw ędzi. K iedy  dotknąłem  w stąż­
k i przyszło mi na  m yśl, czy to  przystoi, czy 
w j  pada porządnem u człow iekow i w ykradać 
tajem nice żonie, tajem nice, k tó re  naieżą je ­
szcze do jej czasów panieńskich. Czy ona

jest odpow iedzialna za te m yśli, k tó re  w te­
dy pow staw ały  w  jej głowie, gdy  jeszcze n ie  
by ła  mojlą. Cży mogę być iwtzdrosny o te  
czasy, k ieay  jeszcze mnie nie znała? Wi­
docznie i ons miała, swoje m arzenia p rzed e  

m ną, czy  to  zbrodnia, któż m ógłby je j coś 
zarzucić? Ale ja  m iałem  jej to  za złe. — Zły 
głos szep ta ł mi w duszy, że możliwe, iż te  
lis ty  pochodzą już z teg o  czas a, gdy  m iałem  
praw o do je j w szystkich  myśli. — K iedy  
m ogłem  być zazdrosnym  jeszcze i o  to , co 
je j się śniło, k ie d y  już b y ła  moją. Rozwi­
nąłem  —  n ik t mnie n ie  w idział, naw et lu ­
stro  n ie  było zwrócone k u  mnie bym się 
m ógł rum ienić sam przed  sobą. O twierałem  
jeden, lis t p c  drugim  —  i czytałem  do koń­
ca. Och to  b y ła  dla1 mnie s traszna  godzina.

— Co było w  tych  listach? N ajszkarad- 
njeisza zdrada, ja k a  ty lko  może być popeł­
n iona w zględem  m ężczyzny. P isa ł te  listy  
m oj najb liższy p rzy jaciel —  w jakim  to ­
nie?  J a k ą  upowmzniony nam iętnością? J a k  
nakazyw ał zachow anie tajem nicy , o  głupim 
mężu, ja k  daw ał ra d y  — co m a robić kobie­
ta , b y  m ęża oszukać. — A w szystkie te  li­
s ty  pochodziły od  czasu mego ozenuu, tak  
szczęśliwego. Nie mówię panu  o tem , co

czułem  w tedy , byłem , ja k  k to ś , co  upił się 
śm ierte lną trucizna. —  A ja  w ysączyłem  
ją  do o sta tn ie j kropli. P rzeczy tałem  lis ty  do 
osta tn iego , potom  uporząaK ow aw szy zw ią­
załem  w stążeczka ł p rzykryw szy  k o ro n ia ­
mi zam knąłem  szujladką.

W iedziałam  doskonałe, źe jeżeli przed­
południem  n ie  pojadę po żonę, ona  sam ., po 
wróci n a  w ieczór, ta k  się też stało . Spiesz­
nie w yskoczyła z k a re tk i i tak  b ieg ła  do 
mnie, ta k  serdecznie mnie objęła i całow a­
ła. W idać było, że je s t szczęśliw ą iż znów 
jes t p iz y  mnie. Nie dałem  nic po sobie po­
znać. R ozm aw ialiśm y, zjedliśm y razem  k o ­
lację, poczem  osobno udaliśm y się do na­
szych sypialni. N ie zam knąłem  oczu, sły­
szałem  każde uderzenie  zegara; k ied y  w y­
bił pierw szy kw adrans po północy w staiem  
i udałem  się do Jej sypialni, P ięk n a  blond 
głów ka spoczyw ała w  okoiu koronek, po­
dobna aniołków  głów kom ; m iędzy o b ło k a­
mi uk ry tych . J a k  w strętnem  kłam stw em  
n a tu ry  są niew inne ry sy  d a n e  grzechowi. 
Byłem  zdecydow any w ykonać sw ój zam iar, 
ja k  w a ija t, niewzruszony w  swem postan o ­
wieniu.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Komornik Sądu GrolzkLgo w Krakowie 
Rewiru VT. u l Garbarska Nr. 6.

Dnia 94 si^-pnia 5 906 r.
Sygn VI Km. 1BÓ7/35. !

Sprostowanie.
Józef Maciek, Komornik Sądu grodzkiego 

w Krakowie, rewiru VI, urzędujący przy ui. 
Garbarskiej Nr. 6 prostuje; ninlejszem umiesz­
czone w numerze 230 „Głosu Narodu*1 s dnia 
23 sierpnia 1936 r. obwieszczenie wyznaczonej 
na dzień 28/9  1936 licytacji nieruchomości 
Łwh. 92 ks. gr. gm. kat Kraków KU PółwBie 
własność Karoliny ŁodzińskieJ w Krakowie 
stanowiącej o tyle, źe nieruchomość ta oszaco­
waną została nie jak mylnie podano na zło­
tych 26.980, leoz na zł. 26.910.

Komornik Sądu Grpdzkiego Rewiru VI.
(__) Józef Maczek.

KSIĘGARNIA KRAKOWSKA
Kraków, ul. iw . Krzyża 13.

p o le c a  »

Cud nad W isłą., Teatr dla m ło­
dzieży m ęskiej Nr. 39 zł. 1.10

DOBRZYCKI J., STARY Kraków „ 10.—
Przew odnik do grobu Królowej 

Jadwigi i św iętych  patronów  
P olskich ,  — .30

SOPICK1 St., W  rocznicę cudu
nad W isłą  ,  — .o0

WILLAM F. Dr., Życie Jezusa  * 8 .—

J E Ś L I  W I T R A Ż E  T O  K B A H O W S K I E
Od iw a  r.

w ykonuje w szelk ie witraże i oszklenia od najskrom niejszych  
do najbogatszych, odznaczony 15 złotym i m edalam i.

KRAKOWSKI Z A K Ł A D  W ITRAŻÓW

S. G. ŻELEŃSKI
KRAKÓW, AL. KRASIŃSKIEGO l. 33.
TELEFON 106-10.

JAKOŚĆ NAJWYŻSZA. -----; . ■

P. K. O. 405-506.

CENY NISKIE.

Pektoraliki,
koloratki

gumowane dla ł*T Kai ę- 
ży, bielizna, rękawiczki, 

skarpetki, kapelusza 

poleca:

ROMAN

I S l l M
PROJEKTY I OFERTY ORATIS. Kraków, 

ulica Floriańska 40.

Z międzynarodowych z*wodów lekkoatletycznych w Warszawie
c

Start do biegu na 800 metrów, rztóry w ygrał Polak Kucharski (8-ci od prawej) przed 
murzynem dr. Edwardę (Kamadat), zdobyw cą biCaaowego medalu na Olimpjaidzie (2-gi 
od prawej) Andersonem (Argentyna 1-szy od prawej) i Polakiem  Gąsowskim (4-ty ■ 

od prawlej.)
D efilada letekoatletek. Od lew ej Niem ki: E berhard t, K raus, M ollenhauer. Polki: Kwa-*

śmiewska, W ajsówna i Walasfewiczówma.

Werbunek ochotników 
do armii een. Franco

N a murRoh domow w  Sew ilł widnieją afi­
sze, wzywające pod broił wszystkich, któ­
rzy cłicą być wybawcami Hiszpanji s  pod 

czerwonego teroru.

Prez. Benesz 
przygląda. sie manewrom

Prezydent Benesz przygląda się operacjom  

oddziałów wojskowych na manewrach we 
w e wschodniej Czechosłowacji.

Ogłoszenie zwykłe za wiersz milimetrowy . . . 20 gr. 
Nadesłane na stronie 6 po dziale gospodar. . . 50 gr. 
Komunikaty » ,  . . .  60_.gr.

„ na 1-szoj „ » . . 70 gr. C EN Y  OGŁOSZEŃ Drobne za w y r a z ..............................................   .
Układ tabelaryczny e 50% droźe 
Za zastrzelenie miejsca dolicza sie 25%.

10 gr.

Wydawca za „Katolicką Spółkę Wydawniczą*4 Skę s oer odpow.; jan  Duch. — Redaktor odpowiedzialny mgr Konstanty Turowski. — Drukarnia „Głcuu Narodu4* pod zarz, R, Perka,


